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wkroczyły 


do Toledo? 


Ńrwawe walki pod Madrytem i na ulicach Oviedo 


Havas donosi z Madrytu, na podstawie wiadomości ze zródel 
nieolicjalnych, że wojska rządowe mialy zająć dzielnicę Capu- 
chinos w Toledo, zaś powstańcy mieli się ufortyfikować w po- 
blizn Alkazaro. Dowódca obrony Madrytu, gen. Miaja, odmó- 


Na odcinkach baskijskich 


Meksyk zapo 


wiada 


wił dziennikarzom potwierdzenia tej wiadomości. 


Na froncie madryckim 


Havas donosi z Madrytu: Wczo 
raj wieczorem powstańcy podję:! 
natarcie celem odzyskania terenn 
ułraconego podczas ostatnich 
walk w pobllżu szosy włodącej 
do La Coruna oraz dzielnicy Par 
do. Walka rozszerzyla się na ad 
Tmef "dzielnicy Usera, dzielnicę 
mniwersytecką i oba skrzydla 
frontu madryckiego. Po kilkugo- 


dzinnej walce powstańcy zostali 
odparci. 

Dowódca obrony Madrytu gen 
Miaja przyjął dziennikarzy, któ. 
sym oświadczył: Wieczorem woj 
ska nasze podjęty atak w pobliżu 
Puerta del Sierro na północno- 
zachodnim skraju dzielnicy untwer 
syteckiej. 


Ciężkie straty faszystów 


Komunikat Rady Obrany Ma. 
drytu głosi: Zachowaliśmy ini- 
cjatywę na froncie centralnym 
i podczas nocy ubiegłej zajęliśmy 
nowe pozycje na odcinku Tagu 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie stra. 
ty. Wzięliśmy liczną zdobycz. Na 
odcinku madryckim poprawiliśmy 
nasze stanowiska. Na szeregu pod 
odcinków zniszczyliśmy szereg 
gnlazd karabinów maszynowych 
przeciwnika. Nasza artyleria sku 
tecznie bombardowala stanowiska 
pdwatańców. Na odcinku Guada- 
lajara lekka strzelanina. 
Ostatnie] nocy powstańcy p° 


bombardowaniu naszych pozycyj 
podjęli atak na szosę Madryt — 
Wałencja w kierunku Morala i 
Vallecas: Po daremnych usiłowa 
niach przerwania naszego frontu 
powstańcy zostali odparci z cięż- 
kimi stratami. Nasza artyleria 
zniszczyra kilka baterii nieprzy 
Jacielskich. Skombinowany atak 
powstańców nie udał się i po 
czterogodzinęcj walce musieli oni 
wycofać się poza stanowiska wyj- 
ścioawe. Podczas odwrotu dwi. 
kompanie przeciwnika zostały 
zdziesiątkowane. 


Sytuacjanarzekach 


GROŻNE ZATORY NA SANIE 
1 WIŚLE. 

Nagłe oziębienie i powrót mro- 
2ów sprzyją tworzeniu się na rze 
kach zatorów lodowych. Na Sa 
nie w okolicach Rzuchowa w pow 
niskim utworzył się na przestrze- 
ni 23 km. zator lodowy tak zw. 
gluchy, czyli nie przepuszczający 
wody. Zator spowadowa! apię 
trzenie wód © przeszła 4 metry 
| wylew Sanu na znacznych prze 
strzeniach. Ludność nadbrzeżnych 
miejscowości zostałą ewakuowa- 
na, 


Akcją ratunkową kieruje powia 
łowy zarząd wodny w Nisku. Z 
Krakowa wysłano koleją łodzit 
motorowe na miejsce powodzi 
Sytuacja koło Rzuchowa i Krze 


Kio da] sygnał do 


Znaczna zwyżka cen drzewa 


tuż przed rozpoczęciem sezonu 
bucowlanego GA znamien 
»4_ Połemikę  Nieklóre dziennik 
Zarzuciy kupcom drzewnym, że 
to oni włąśnie wyśrubowali ceny 
za materiał budowlany do nie 
możliwych granie, w niektórych 
gałęziach drzewa nawet o 80—100 
procent. 

Organizacje kupiectwa drzew. 
aego twierdzą, że sygnał do ge 


szowa uważana jest za groźną. 

Na Wiśle koła Zawichostu sta. 
kilka drobnych zatorów lodowych, 
pod Puławami w Janowicach u. 
tworzył się zator długości kilku 
nie wód, Zagrożone są okoliczn= 
niziny. W dolnym biegu rzeki ka 
ła Chełmna utrzymuje się włełki 
zator lodowy. 

Na Bzurze, koło ujścia do Wi 
sly naprzeciw Wyszogrodu, utwn 


tzył się zator lodowy na prze 
strzeni 1 km. 
DNIESTR ZAMARZŁ Z P0- 
WROUTEM. 


Nadejście mrożow sprawiło, że 


Dniestr zamarz! z powrotem na 
<nacznych przestrzeniach. W o- 
ostatnich dniach dokonywał się 


już na rzece spływ lodów. 


wyni ten drze 


neralnej zwyżki cen drzewa dala 
dyrekcja naczelna lasów państwo- 
wych, klóra pudwyższylą znacz 
nie ceny surowca. 

Nie ulega wąlpliwości, że wy. 
sokie ceny budulca odbiją się u 
„emie na tegorocznym sezonie bu 
dowlanym. 


Zwyżka cen drzewa wynos: 
przeciętnie około 60 proc, 
(Press) 


Bombardowanie pozycyj powstańczych 


Rada obrony Bilbao donosi; Na 
odcinku Lequeiio artyleria rządo- 
wa bombardowała gwałtownie nie 
przyjacielskie pozycje Gioikomendi 
i Chindurri, niszcząc je doszczęł- 
nie. Powstańcy, poniósłszy cięł- 
kie straty, zmuszeni zostali do co 
fnięcia się. Na odcinku Eibar o- 


gien artylerii uniemożliwił nieprzy 
jacielowi fortyfikowanie pozycyj. 
Lotnicy powstańczy obrzucili ovn 
bami odcinek Marguma, nie wy- 
tządzając poważniejszych szkud, 
Na innych odcinkach panował spo- 
kój. 


Waiki na ulicach Gv.edo 


Komunikat oficjalny Rządu oa- 
skijskiego głosi: Na froncie astu. 
ryjskim wojska rządowe posuwa- 
Ją stę wgłąb Ovledo po przez dziel 
nicę Puerta Alta Nueva i zajęły 
wszystkie budynki przylegające du 
starego cmentarze, 

Korespondent Havasa (po siro- 


nie rządowej) stwierdza, iż dzień 
wczorajszy na froncie Oviedo u- 
płynął względnie spokojnie. Niepo 
goda przeszkadza operacjom wo- 
jennym. Powstańcy również 
wstrzymują się ad wszelkich dzia 
lań. 


Agentury liktokiie zagranicą 


Nowe wystąp enie „Gauleitera" von Bohle 


Przywódca organizacii Niem. 
ców zagranicą „szej asobnego de- 
purłamentu w niemieckim M. S. Z., 
„kauleiter" von Bohle, wydat odr 
awę do wszysikich Niemcow za 
mmieszkałych pozo granicami Rze 
szy. 

Na wstępie ron Rohłe oświad. 
cza, że Niemcy zagraniczne mu 
szą być dumni z rozwoju swojej 
organizacji „składa wszystkim po 
dziękowanie za dotychczasową 
współpracę i prost o dalsze po- 
parcte na przyszłość, 

„(anieiter" von Bohle pisze. 
że nie tylka ci Niemcy zagranicz. 
ni, którzy już nałeżą do  partr 
narodowo- socjalisiycznej", ule i 
wszyscy innt powinni wziąć udztar 


w spełnieniu zadań, do których 
przystępuje ich przywodca na no» 
wym stanowisku. Jestem zdecydn 
wany — pisze van Bohle — roz. 
strzygnąć wszystkie zagadnieniu 
Niemcow zagranicznych ż pomo 
cą rodaków zanueszkułych zdała 
od ojczyzny a wiernych krajow! 
1 Fiihrerowi. 

Odezwa „gauleitera* von Bohte 
nie zawiera bliższego określenia 
zadań, jokie zamierza on wyka. 
nać na terenie „(jaa Ausland' 
Jedynie z poprzednich, znanyc! 
już zarządzeń o ankiecie można 
wnioskować, w jakim kierunku 
zmierza wysoki dygnitarz  hitle 
rowski. (Press) 


Sowietom grozi bezrobocie? 


Nadmier rąk roboczych w fabrykach 
i przeds ęb.orsiwach £.S.S.R. 


„Irud”, organ sowieckich związ 
ków zawodowych, potwierdza wy 
wody „Prawdy o nadmiarze ryk 
roboczych w przedsiębtorsiw.ch ; 
iabrykach sowieckich. Ludowe ko- 
misariaty przemysłu ciężkiego 
łekkiego, spożywczego Oraz leś- 
nego przekroczyły lundusz pac w 
roku ub. przeszło o 300 milionow 
rubli, Przekroczenie to byloby 
jeszcze większe — pisze dziennik 
— łeżeliby nie rekompensowa!o 
sę oszczędnuśc.ami w dziedz.iie 
piac w innych przeds.ęb:ostwach. 
Przekroczenie stawek plac rovo- 
czych jest bezposrednim rezuda 
im nadmiaru rąk roboczych — 
wywudzi dziennik. Pozatym na 
przekroczeńie lunduszu plac wpiy 
nęła i to, że personel 
pobiera przeważnie wyższe staw- 


„| czej, 


ki, niż te, które przewiduje usta- 
wa. 

źdaniem dziennika zredukowa- 
nie nadmiaru rąk roboczych utru- 
dnia ogromnie płynność siły robo 
gdyż przedsięb.orstwa i ta- 
bryki, licząc się z tą plagą, mu- 
£zc zawsze trzymać pewne rezet- 
wy robo.ników. O rozmiarach 
prynności sił roboczych, świadczą 
następujące cyfry, pochodzące ze 
źródeł urzędowych: w wielkim 
przeniyśle w r. ub. porzuciło pra- 
<ę 58UŻ tys. robotników, na kto 
rych miejsce przyjęto 5.777 no- 
wych rouoinikuw. Z plagą płyn 
ności siły robuczej — pisze dzien 
yik — miki walki nie prowa: ani 
kierawnicy przedsiębiorstw, an 


urzędniczy | organizacje zawodowe. 


dalszą pomoc dla Hiszpanii 


„New Jork Times“ donosi z Me 
ksyku, że meksykański sekretarz 
stanu spraw zagranicznych oświag 
czył, iż Meksyk nadal będzie o- 
twarcie udzieii pomocy Rzędowi 
w Walencji. Plsmo zwraca uwa- 
gę, że Meksyk me posiada dosta- 


bohaterstwo oddziel R 


Havas donosi z Almeria (po 
stronie rządowej): Wojska rzą 
dowe kontynuują natarcie na od 
cinkach Juviles i Motril, rezultat 
operacji nie jest Jeszcze wiadomy. 
Dawództwa wojsk rządowych 
zdradza optymizm. Wczoraj przy- 


tecznych zapasuw ai 1 amuni- 
cji, aby móc zaopatrywać Hiszpa- 
uię przez czas dłuższy I wedle pa- 
głoszk zakupuje broń zagran.cą, 
dostarczając jej następnie woj- 
skom rządowym. 


iii udom 


był do Almeria podpułkownik na 
czele 80 karabinierów. Oddział 
ten bit się po stronie rządowej 
podcas walk o Malagę. Otoczony 
przez powstańców przez trzy 1y- 
godnie przehijał się do wojsk rzą- 
dowych, co mu się wreszcie udało 


Cywilni inspektorzy armii 


Donoszą z Walencji, 
utworzony urząd cywilnego in- 
spektora armii w randze pulkow- 
nika. Zamianowana 5-ciu takich 
inspektorów. W Murcji formują 
nowy balalion międzynarodowy, 


że został j który będzie 


nosił nazwę „Tan. 
ger". Organizatorzy przypuszczą« 
lą, że w związku z nazwą, zaciął- 
gng się doń Arabowie marokańscy 
1 algierscy. 


Czeski pułk artylerii 


walczy po stronie wosk rządowych 


„Ostravsky Delnicky Denik“ do] wacki pułk artylerii oraz oddział 
nosi, iż w czasie ostatnich waik O} karabinów maszynowych im. fana 
Madryt, po stronie wojsk rządo=| Zizki. 
wych walczył pierwszy czechoslo- | 


Nowe zwyciestwo 


robotników amerykańskich 


„Ueneral Electric Co“, jedno z 
największych przedsiębiorstw w 
Stanach Zjednoczonych, poszła w 
ślady „General Motors" oraz „U. 
S. Steel“, uznając za reprezentację 
robuiników związki zawodowe, 

Jak już donoszono, w związku 


z analogicznym posunięciem jed- 
nej ze stalowni amerykańskich, 
krak ten, poważnie wzmacniając 
sytuację wspomnianych syndy- 
katow, redukuje jednocześnie nie- 
bezpieczeństwo masowych straj- 
ków w St. Zjednoczonych. 


Obrona narodowa Anglii 


Agencja Reutera donosi: Budżet 
na rok 1937 przewiduje wydatki 
na armię lądowa w wysokosc: 
63.120 tys. funtów szterlingów, co 
oznacza w porównaniu z r. 19o 
wzrost o 7.239 tys. Zwyżka ta wy 
wołana jest przede wszystkim roz 
szerzeniem i przyśpieszeniem pro- 
gramu dozbrojenia. Stan, liczebny 
armii łącznie z Indiami ustalono na 


rok 1937 na 168.900 wobec 156.400 
w r. 1936 t 186.400 w r. 1914, Po- 
wstają dwa nowe bataliony pie- 
choty, Poza tym przewidziane 
jest zwiększenie oddziałów broni 
pancernej i jednostek przeciwlot- 
niczych, modernizacja obrony nad 
brzeżnej w szeregu portów oraz 
zwiększenie wydatków na potrze- 
by mobilizacyjne. 


Propaganda hitlerowska w Austrii 


„Neuigke:ts Weltblatt" krytyxu- 
je catro postępowanie niektórych 
dzienników memieckich, które nad 
używają prawa gościnności w Au. 
strii, stając się tubą propagandy 


politycznej. Dziennik uskarża się, 


że gazety niemieckie rozdaje się 
za darmo nawet w najodlegiej- 
szych zakątkach Austrii. Postęgo- 
wanie takie nazywa gazeta bra- 
kiem etyki dziennikarskiej. 


Sir. 


Układy zbiorowe pracy 


na plenum Sejmu 


Na czwartkowym posledzeniu 
Sejmu zalatwiona w szybkim tem 
ple kilka drobniejszych spraw, po 
czym przystąpiono do ustawy o 
układach zbiorowych pracy. 

TREŚĆ USTAWY. 

Ustawa w brzmieniu, w jakim 
wyszła z komisji Ochrony Pracy 
relerawał sprawozdawca pos. Gar 
decki. Stwierdzł, że pozwcli ona 
regulować w sposób normalny i 
zapobiegający wstrząsom stosun- 
ki między pracą | kapitałem. 

Pierwsze artykuly ustawy usta- 
lają, z kim należy zawiera” umo- 
wę i kto ma ją zawierać. Ustawa 
obejmuje nietylko zrzeszonych, 
ale | niezrzeszonych pracowników 
i robotników. W razie połączenia 
kilku zakładów pracy, obowiązuje 
umowa najkorzystniejsza dla pra- 
cowników z pośród tych umów, 
które były zawarie, Umowa zbio- 
rowa może być zrewidowana przez 
polubowne komisje w razie, jeżeli 
stwarza ciężką sytuację dla życia 

~ gospodarczego I dla świata pray. 

Rząd przeciwstawi się wnioska 
wi mniejszości, zgłoszonemu na 
Komisji, usiłującemu rozszerzyć 
ustawę na pracowników 1 roboini 
ków zatrudnionych w instytucjach 
państwowych i ograniczył ją do 
zakresu przemysłu prywatnego. 

Da tekstu, przyjętego przez Ko- 
misję Rząd wniósł poprawkę, z:nie 
izającą do wyłączenia z pod dzia- 
łania ustawy pracowników kon- 
traklowych, zatrudnionych w za- 
kladach i przedsiębiorstwach zwią 
zków samorządowych. 

Rząd wnosi o przywrócenie prze 
pisów, które znajdowały się w pro 
jekcie rządawym | zostały uchyla- 
ne przez Komisję. Jeden z tych 
przepisów ustala, że podania o 
wpis do rejestru podlegają opła- 
cie stemplowej w wysokości 5 zi, 
1 50 gr. od załącznika, a drugi 
przepis postanawia, że jeżel! cho- 
dz! o nadanie mocy układowi zbio 
rtowemu, który ma objąć przemy- 
sly: węglowy, naltowy, włókienmi- 
czy, hutniczy | kopalnictwa rudy, 
to roaporządzenie wydaje Mini- 
ster Opieki w porozumieniu z Mi- 
nistrem Przemysłu | Handlu. 

Rząd wnosi o skreślenie art. 24, 
mocą którego, w razle niewykona 
nia warunków umów indywidual- 
nych, akcję sądową mogloby wy- 
iaczać stowarzyszenie zawodowe. 

Sprawozdawca wypowiedzią! 
się przeciw większej części popra 
wek rządowych, po czym omówili 
poprawki mniejszości. 

DYSKUSJA. 

P. Zaklika uważa projekt usta- 
wy za nie doskonały, ponieważ 
nie dotyczy przemyslu chałupnicza- 
nakładczcgo. Przeinysł ten obej- 
muje bardzo wielką ilość robotni- 
ków, sięgającą setek tysięcy, przy 
czym robotnicy ci są przedmioteni 
jak najdalej idącego wyzysku. 

Pos. Kozicki ma zastrzeżenia co 
do 21 artykułu, według którego 
tylko w niektórych gałęziach prze 
mystu minister Opieki Spot. może 
rozciągnąć umowy zbiorowe w po 
rozumieniu z min. Przemysłu | 
Handlu. 

Mówca żąda tego porozumienia 
we wszystkich gałęziach przemy- 
slu. To żądanie swe uzasadnia 
w następujący sposób: 

„deżałi np. wielkie przedsiębior- 
stwa w przemyśle naftowym mają 
pewną nmowę sblorową, to roz 
ciągnięcie tej umowy na przedsią- 
biorstwa "mala równałoby alg ta- 
biciu 30% produkcji w tej gałęzi 
przemysłu. Podobnie rzecz wię ma 
w przemyśle szewckim, gdzie np. 
moża być zawarta umowa firmy 
Eata a jaj robotnikami właśnie po 
to, aby miszczyć konkurencją. 
Zwracam zaś uwagę, łe male 
przedsiębiorstwa u nas, to są 
przedsiębiorstwa polskie. Dlatego 
ta głos ministra Przemysłu i Han. 
dlu, który ma więcej danych i le- 
plej mię orientnje w produkcji, nie 
może być pominięty”, 

„USTAWA NIC ROBOTNIKOM 
NIE DAJE“, 

Pas. Wyniyslowski (robafnik z 
Ładzi) dowodzi, że ustawa nic ra 
botnikom nie daje. Umowy zbio- 
rowe już były dotychczas prakty- 
kowane w Życiu, a najważniejsze, 
że nowa ustawa nie wprowadza 
eanRcyj na wypadek niedotrzyma- 
nia umowy zbiorowe] przez prze- 
wmysłowca. Przeciwnie, zdaniem 


mówcy, art. 16 ułatwia przemy- 


ple kreśli historię starań o nirócenie 


sławcom niedotrzymywanie umo- | czasu pracy, wskazując, iż wiążą się 


wy zbiorowej. 


ane Ściśle z przemianami systemu 


Mówca zgłasza wniosek ponow- | zospadarcza = wpolecznega W eze 


nego odeslania ustawy da komisji, 
Wniosek ten w glosowaniu u- 
padł. 


regu krajów obeych, jak: Włochy, 
Czechosłowacja, Franeja, Angtia 
USA, przeprowadzone ograniczenie 


Poseł dzielnicy północnej War- | zam pracy, przy erym nie wywołało 
szawy p. Urbański uważa usiawę |t0 na ogół zmniejszenia produkcji í 


za konieczną I pożyteczną. 
MOWA MINISTRA OP. SPOŁ. 
KOŚCIAŁKOWSKIEGO. 
(W streszczeniu). 

P, minister podkreśla na wsię- 
pie, że projekt ustawy jest wyra- 
2em tendencji społecznych Rządu 
| Rząd przywiązuje da niego wiel- 
kie znaczenie 

P. minister powołuje się na 
plerwsze dekrety marsz. Piisud- 
sklego jako Naczelnika Państwa, 
które zapewniły masom pracowni- 
czym swobodę organizowania się 
w związki zawodowe 


GRA ZORGANIZOWANYCH 
ZESPOŁÓW. 


P, minister w następujący spo- 
sób uzasadnia ustawę: 

„lestekmy zwolennikami oparcia 
stosunków spolecznych na grze sor- 
ganizowanych zespołów pod baczną 
obeerwacją Państwa, która będzie 
przeciwdziałać aktom walki, szkodzą 
cym interesom ogólnopaństwowym, 
Po przez organizację właściwą prze- 
ciwstawiamy mię zakusom dywersji i 
anarchi| jednostek, które przy bezta. 
dzie stosunków apnłecanych mają sze- 
rokie pole do popisu. Stąd łączność 
tej ustawy z zalażeniarni, na których 
apierać mię musi racja stanu, mad 
domloelość jej wejścia w Życie, jako 
crynnika ladu na odcinim stosunków 
-polecmych", 


PRZECIW POPRAWKOM 
MNIEJSZOŚCI. 

P. minister uzasadnia dlaczego 
sprzeciwia się rozciągnięciu usta- 
wy na pracowników kontrakto- 
wych w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych: 

W Komisji Sejmowe] powrtaly ten 
dencja do rozszerzenia rasięgu ozo- 
hawego ustawy. Tendencje ta sosżal 
uwzględniona przez większość Ko- 
misji odnośnie pracowników samo- 
rządowych, sal za strony mniajezo- 
ici Komisji znalazły wyraz we wnio- 
skach mniejszości, zgłoszonych przez 
rh. Waszkiewicza | Zaktiką. Wniosak 
p. Wasrkłowiem, zgłoszony jakna wnio 
sek mniejszości, sprowadza rię do 
objęcia przez ustawę o układach zbio 
towych pracy pracowników hontrak. 
‘owych na poczcie, na kolejach, w Ir- 
sach państwowych, w przedsiębior- 
stwach | w zakładach państwowych. 

Zdaniem Rządu ewentualność taka 
me może być uwzględniona. We wary 
stkich tych instytucjach smaczna wię 
bezość pracowników są to pracowni- 
ty etatowi, a położenie pracowników 
kontraktowych mus hyć upodobnio- 
ne da położenia pracowników stato- 
wych. 

Następnie p. minister omawia 
wszystkie zgłoszone w dyskusji 
poprawki, uzasadniając, dlaczego 
Rząd Im się przeciwstawia. 

GŁOSOWANIE. 

W głosowania Izba przyjęła po- 
prawkę p Zakliki do art 1, odnoś- 
nia rozciągnięcia postanowień osta- 
wy na chałupnictwo, poprawkę Rzą- 
du do art. 2 ust. (2) pkt. 3 (o wy- 
lączenin pomocników  samorządo- 
wych), poprawkę Rządu do ert, 21 
ust. (2), umleżninjącą nadanie mo- 
cy chowiązującej układow! zbiorowe- 
ma dla przemysła węglowego, nafto- 
wem, włókenniezego, hutniczego 1 
kopalnictwa rudy ed porozumienia 
min. Opłek| Społ. = mln. Przemysłu 
1 Handlu, następnie poprawkę wspól 
ną Rządu | p. Koziekiega odnośnie 
art. 24 w kierunku skreślenia teto 
artykułu, W końcu nrzylęto popraw- 
kę p. Jahody - Żółtawskiego do art. 
21 ust. (4) w kierunku uwzelędnie- 
nia przy nzezegółowych przepisach o 
nadawaniu mocy obowiarujncef ukła 
dom zbiorowym specjalnych posta- 
nowień, dotyczących zakładów rze 
mieślniczych. 

Wszystkie inne poprawki zostały 
przez lzhę odrzncone Następnie 
przyjęto całaśl! mstawy w II czyta- 
nin, 

Wieczorem Sejm przystąpił do 
dyskusji nad wstawą o czasie pra- 
cy w przemyśle węglowym. 


SKRÓCENIE CZASU PRACY 
W GÓRNICTWIE. 


dhniżki płac. Dałej mówca omawia 
obszernie wysiłki międzynarodowe w 
tym kierunku. Skrócenie czasu pra- 
cy w górnidwia węglowym ma spe- 
cjalny charakter u uwagi na klnczo- 
wą rolę tega przemysłu Szereg 
państw, jak Francja, Belgia, USA, 
przeprowadziło edpowłednie redukcje 
czasu pracy, problem ten jednak po 
dziś dzień nle znalazł rozwiązania 
ogólnego, obejmującego wszystkie 
państwa, produkująca węgiel 


z 


Przegląd prasy 


DALSZE ECHA. „KOLEJNOŚĆ, 


W pismach Już niewiele rozważań 
na temat deklaracyj. „Gonlec” 1 
„Dziennik Nar." rozważają jeszcze 
problem „kolejności”. Kfoś bo- 
wiem wysunął takle zagadnienie: 
czy nawy obóz powinien wpierw 
słę na dobre zorganizować, a po- 
tem stworzyć nowe podstawy po 
lityczne, czy też odwratnle' wpierw 
czynami politycznymi pokazać 
czem jest, a doplero na tej pod- 
stawie organizować  społeczeń- 
stwo? Odpowiedź (zdawałoby się] 
jasna | niezależna prasa lą wypo- 
wlada: Sameml obietnicami I ogól 
unikam! nie da się nic zrobić, bo 
społeczeństwo słyszy to ogólniki 
od H lat... 

To prawda. Ale organizatorzy, 
Jak widać, wolą stary porządek— 
wpierw opólniki, a potem — zoba. 
czymy.. P. Qoetel z „Kur. Poran- 


PŁASZCZE 


KOST J U M Y OSTATNIE KREACJE HODY NA SEZON WIOSENNY 


pe 
n 
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| FILJĄ II-GA Wlerzhowa 
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Chcą mieć więcej... 


Agencja Stefani komunikuje: Wiel 
ka rada famystowaka odbyla pod 
przewodnictwem Mussoliniego awe 
trzecie posiedzenia 1 omawiała zagad 
menie demografiema kraju. Mnussoli- 
ni zagaił dyskusję, rozwijając i ilu- 
atrując pow '-<a zagadnienia na pod 
stawie poru 1 u Innymi krajami. 

Wielka ra famzystowska powzię- 
ła następnia uchwałą: Rozpatrzywszy 
sytuację denograticzną kraju | wy- 
słuchnwszy sprawozdania Hottai, wiel 
ka rada faaaystowska postanawia 
udoskonalić polityke demograficzną 
kraju wedle następających dyrektyw: 

1) pierwszeństwa zatrudnienia oj- 
ców Meznych rodzin, ponieważ na 
icme rodziny spada w wyjątkowych 
dla ojczyzny momentach największy 
ciężar ofler * największy podatek 
ludzki, 

2) odpowiedniej polityki plac, przy 
stosowanej proporcjonalnie do cięża- 
rów rodzinnych, 

3) rewizji obecnych zarządzeń de- 
inograficznych w kierunku nadania 
im bardziej bezpośredniego charak- 
teru oraz zapewnienia w sposób trwa 
ly warunków żydłowych z licznych * 


WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 152, 
4, tel. 655-9], anawa 
„ 54407, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 


ial. a 
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Tewa Wielkiej Rady Faszysłowokiej 


miesa armatniego 


rodzin, 

4) wprowadzenia Inatytneji poty- 
cek dla młodych malżeństw | ubea- 
pieczeń poangowych dla mlodych ro- 
batnie, 

B) utworzenia narodowego atowa- 
rzyszenia licznych rodzin, 

8) ukasowania na podstawie rezul- 
tatów napisu ludności, który ma być 
przeprowadzony w r. 1841 tych gmin 
1 prowincji, gdzie przerzedzona | sta- 
rzejąca mię ludność ma mniejszą po- 
trzebę korzystania z instytncyj pa- 
Łlleznych, 

4) ponadtto zostanie zarganizowa- 
ny organ kontroli i przeprowzdzenia 
polityki regimen w polityra demo- 
graficznej”. 

Wielka rada pa zatwierdzeniu po- 
wyższych dyrektyw, którym zostania 
mndany charakter obowiązujących 
oraw uroczyście przypomina wnzyst- 
kim faszystom, łe sngadnienie popu- 
laeyjne jest zapndnieniem pierwezo- 
rzędnej wagi, ponieważ bez mlodzie- 
ły nle ma an! potęgi wojskowej, ani 
ekwpensjł gospodarczej, ani zapew- 
nionej przyszłości dla ojczyzny. 

(PAT.). 


Nastroje w Berlinie 


Korespondent berliński „Kurie 
ra Warszawskiego” donosi: 

Mowy Edena I Chamberlaina w 
izbie gmin wywolują w Berlinie 
nastrój pesymistyczny. Niemcy 
wldzą, że rachuby ich na Anglię, 
względnie doprowadzenie przy 
pośrednictwie Anplil do porozu- 
mienia z mocarstwami zachodni 
mi, zawiodły. Z niemieckiego 
punktu widzenia — pisze „Nach? 
ausgabe" — brak w mowle Ede 
na momentów, kióre mogłyby 
wzbudzić nadzieje na porozumie- 
nle europejskie. Odmowa Edena 
wobec niemieckich żądań kolo. 


nłalnych nie jest brana zbyt tra 
gicznie. Widocznie Anglia nie ży 
czy soble jeszcze teraz dyskusji 
na ten temat, dyskusji, ad której 
jednak nie będzie mogła się u- 
chylté — pisze wspomniany dzien 
nik. 

Z ostatnich dwuch faktów, ta 
Jest z uchwał rady faszystowskiej 
1 z odmownego stanowiska An. 
glll wobec żądań niemieckich wy- 
clągają Niemcy wnlosek, że naj- 
lepszym wyjściem będzie teraz u- 
mocnienie się frontu włosko-nie- 
miecklega. 


Na wschodzie Niemiec 


Niemieck| minister oświaty Rust 
wydał rozporządzenie, zakazujące 
studentom przechodzenia z jedne- 
go zakłddu naukow ego do drugiego 
w ciągu trzech pierwszych seme- 
strów. Zarządzenie to przewidu- 
je tylka jeden wyjątek, a mlano- 
wicie w odniesieniu do uniwersy- 
tetów kresowych, za kióre uznane 
zostały na wschodzie Niemiec u- 
niwersytety we Wrocławiu ! Kró- 
lewcy a na zachodzie Rzeszy uni- 
wersytety w Akwizgranie i Karls- 


Sprawozdawca p. Gdula na wsżę-| ruhe. 


Studenci, wzywani specjalnym 
rozporządzeniem ministerium 0- 
światy do studiowania na uniwer- 
sytetach kresowych, będą mieć 
prawo przenoszenia się do innych 
zakładów naukowych już po 2 ze 
mestrach. Wyjątkowe to zarzą- 
dzenie ma na celu, aby jaknajwię: 
ksza Hość studentów studiowała 
na uniwersytetach kresowych, 
gdzie — jak głoszą niemieckie wła 
dze oświatowe — prowadzić na- 
leży wytężoną akcję hitlerowską i 
pangermańską. (Press). 


nego“ oczywiście jest zachwyco- 
ny, ale społeczeństwo — nie bar- 
dzo. 


NARÓD A PANSTWO. 

W „Gazecie Palsklej" p. P. Mie- 
dzlński kontynunje swe rozważa- 
nia na temat deklaracji. Pisze o 
naradzie | państwie, — krytykuje 
tych [endeków], którzy przeciw- 
stawłają naród — państwu. Nle 
państwo — powiadają — leez na- 
1åd, — oto podstawa naszego pro 
gramu. 

Naogół rozważania p. M. są si. 
szne. Owo przeciwstawienie jest 
ezynlone w celach agitacvinych, 
naprosiu demagogicznych. Ale p. 
M. niedość uwydatnia ten mo- 
ment, że endekom różne| formacji 
potrzebny jest „naród” dla siormu 
towania nacjomalistycznega śwla- 
topoglądu: państwo [polskie] po- 
slada ilczne mniejszości, a więc 
nle nadaje słę w tym stopniu dla 
„naradowców" Bo co to fest en- 
deckle „państwo narodowe‘? Jest 
to takie państwo, w którem władzę 
sprawuje jedynie naród polski, a 
mniejszości asvmlluje,  tyranizuje 
lwh usuwa. Patrz np. charaktery- 
stvczny pod tym względem nowy 
program ONR., odłamu „Jutra“. 


I jeszcze jeden cel przyświeca 
„taradowcam" — aby w pojęciu 
łednolltego „narodu“ rozłupać kla 
sy spoleczne z ich odręhnymi in- 
1eresami. Tą stronę problemu p. 
IM pozostawia zupełnie w cieniu. 

Czy więc Istnieje naród, jaka 
żywa całość? Oczywiście! Istnieje 
I fako całość językowa I [aka ca- 
łołć kulturalna; jako wspólnota 
przeżyć, „wspdlnata losów” (Schle 
ksals gemełnschaft), wedlug wy- 
tażenła t. Bauera w jego znanej 
wielkiej pracy a kwestjl narodo- 
wościawej. Niemniej przeto 
obrekle narodu istnielą klasy i Ich 
odrębne Interesy. W publicystyce 
hurżuazyjnel widzimy tendenci— 
przedstawiać klasy t zw. „wyż- 
sze” (inteligencję I td.) jako gió- 
wne producentki substancji naro- 
dowej. Jest to naturalnie tenden- 
cyjny fafsz. Z głębin maa plynie si- 
ła naradu Niedawno właśnie brati 
„Populaire“ w szeregu wstepnych 
artykułów dowodzi! (t. Paul Pau- 
ʻe), że rzad ludowy jest właśnie 
rządem narodu. 


Deklaracja płk. Koca, fak wlado 
„mo, sllnie podkreśliła moment na- 
rodowy; walki klas atoll nie uzna- 
łe. Jak więc — bez walk! — mają 
masv ludnwe osłaznąć dobrahyt I 
zdobyć pełnię kultury narodowej 
niewiadama. lest ta ledna z licz- 
nych sprzeczności deklaracil. 

Ale sa to zhyt wielkie problemy, 
nhy można hvta fe zglebić na mar- 
pinesie czyjegad artykuhi. 

PROBLEM INTELIGENCJI. 

W Iwowskich „Sygnałach" tow. 
Próchnik omawia problem Intell- 
peneji. Czy Inteligencja jeet kla- 
£4? Oczywiście nle! Tendencje od- 
trodkowe rozbijają ją wedle Istnie 
facych klas. A więc nle jest odręb- 
a R: 


Chłodna I słonecznie 


Przewidywany  przcbleg pogody 
dnia 5 marca: W dalszym ciągu po- 
goda nzogół słoneczna. W dzielnicach 
południowych zachmurzenia większe 
i miejscami przelotne opady śnieżne. 
Na mschndzia mróa umiarkowany, 
poza tym lekki, przechodzący w eig- 
gu dmia w odwilż. 


wi 


na grupą, warstwą społeczną? 
Owszem istnieje jako pewna spe- 
cyficzna, odrębna grupa spolecz- 
na, ale wciąż targana wewnętrzne 
mi sprzecznościami, wciąż rozpa- 
dająca się na grupy wedle klas. 
Tendencje więc istnieją sprzeczne: 
| odśradkowe 1 dośrodkowe. 

Autor pisze: 

Nie jest zatem inteligencja klang 
społeczną, ale jest jednak pewnym 
zespałem, pewną kategorią spole- 
ema. Nia jedyną zresztą kategorią 
tego rodzaja. Podobną naprzykład 
kategorią Jedności grupowej jest 
Jedność chłapska. Mam chłopaka 
me jest społecznie jednolita, dziet 
się conajmniej na kilka warstw, ta 
warstwy zań dzielą mnarzatrności. 
Niemniej istnieją czynniki łączące 

zaciemniające świadomość klaso- 
wą. a więc również poziom umy- 
plowy, więć towarzyska, specjalne 
waranki pracy | Ł p. Również do 
pewnego mopnia kategorią spote- 
cmg jest młodzież. 

Podkreślamy raz jeszcze, 2e zda 
nlem autora obok tych pracesów 
laczących, dośrodkawych istnieją 
sline procesy odśrodkowa, rozbija 
lace zespół Inteligencji według 
klas, 

Z młodzieżą jednak, naszem zda 
niem. Jest trachę Inaczej, niż 2 In- 
trligencją. Tu czynniki klasowe są 
znacznie silniejsze: wiek mniej łą» 
rzy, niż wykształcenie I śradowi- 
sko. 


„WOTUM*. 

Ukazał się Nr. I tygodnika „Wo 

tum“, organu mlodzieży demokra- 
tycznej. Wydaje go ta młodsze 
młodzież. nie „starzy“ akademicy. 
Pismo nie posiada [przynajmniej 
na razie) wyrażnej platformy poli- 
tycznej, chce być „wolną trybuną 
młodych”. 
( Pierwszy numer jem ciekawy, 
„urozmalcony nie bez polotu ilterac 
klego. Svmpatle socjalistyczne nia 
wniają zię tu | owdzie. Zobaczy- 
iw iak robota pójdzie dalej. 


CIEKAWA KONSOLIDACJA. 

Konsolidacja pono maszeruje... 
Ale ciekawe, że trudno nawet zle- 
pić te części. które już byty w BB. 
Tak np „Slowo“ w dalszym cią- 
gu anl rusz nie chce wpuścić Na- 
prawy, lewicy sanacyjnej. To le- 
wica (socjaliści) chcą „nalaszero- 
wać” obôz płk. Koca „naprawla- 
czaml', aby go rozsadzič. O nema 
intrygo! 

„Naprzeacze* nfkogo prócz suh 
aydińw, prócz pieniędzy rządowych 
1 pomocy rzędowej n'e reprezentt" 
iş. a 277. Istnieje tylko w fabry- 
kach manapniowych, tab w warm- 
kach calkiem specyficznych, jak na 
Wileńszczyźnie, Inh na Slasku, — 
eo najlepie] dowadzi, że namodzial- 
nej sity niema. Pranie lewicowej cha 
dzi o to, nh ob? płk. Koea odra- 
zu nafanzerowzć elementem. który 
gop Śśniej będzia rozaadzał. 
Krńtko mówiąc, to lewicaft) w 

relnch Intryganekich pragnie sa- 
nacyjnej konsnildacji. Bardzo cie- 
kawa ,koncepcja”... 


Ale cóż — smutna stwierdza 
Cat, — nie nle da się zrobić, „Na- 
prawa“ i tak włazi do obozu.. 

K. Cz 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Nowy zeszyt „Prasy“ 


W numerze lutowym „Prasy“ ogło 
szono pierwszą latą dziennikarzy 
warseuwskich, stanowiącą część opra 
cawywanego przez Komiaję Porozu- 
młewawczą Wydawców i Dziennika- 
rzy „Wykaza Dziennikarzy — Redak 
torów, pracujących na terenie Rzpli- 
tej Polskiej | korespondentów zagra- 
nicznych pism polskieh*. 

W artykule wstępnym, porzedzają- 
cym wykaz, rednktor Witold iełżyń- 
ski, wiceprezen Związku Dziennikarzy 
R. P. p członek Komisji Pororumie- 
waweza) Wydawców | Dziennikarzy 
omawia motywy, które skłoniły Kam: 
się do podjęcia inicjatywy założenia 
Rejestru oraz wyjaśnia zasady, któ- 
rymi kieruja nię Komisja przy jego 
opracowywaniu. 

W artykule, zatytułowanym: „To- 
waurzystwo Wiedzy Prasowej”, p. Sta 
metw Kanzik, wykazuje potrzebę 
powołania do Życia Towarzystwa 
Wiedzy Prasowej, którehy skupiało 
cbak kierowniczych jednostek świata 
prasowego (wydawców, redaktorów 
naczelnych, kierowników  rządawych 
biur prasowych), równieś przedstawi 


cieli nauki, oraz Instytucji s prasą 
| wnpółyracujących. Celem Towarzy- 
stwa byłoby podjęcie prae pranuznaw 
czych w Polsce oraz utworzanie | po- 
pieranie Instyżutn Wiedzy Prasowej, 
iako ztałega ośrodka pracy nauko- 
mej, poświęconej badaniom zaga- 
dnień prasowych. 

W artykule p. t „Prasa jako czyn- 
nik życia gospodarezepo”, stanowią« 
cym 2-ci} część ohszerniejezago stu- 
dium, którego druk razpoczęto w nū- 
merza grudniowym „Prasy”, p, Jan 
Mokrzycki analizuja produkcje prze- 
mysłu przanwego w Polsca pod wzglę 
dem ilości | wurtośc. 

W artykule: „Propaganda wlemna 
wydawnietw niemieckich" p. Janusu 
Poraj-Biarnacki ahbszernia charakte- 
ryruje akcją propagandy własnej. 
rczwiniętą na jesieni roku ubleglega 
przez przzę niemiecką. TPE 

Szereg interesujących wych spa 
AERA i nwag o warunkach Istnie- 
mia prasy polakiej w Stanach Zjedno- 
czonych znajdujemy w artykuła p t 
„Prasa Priska w Ameryce" olóra M 
Wacława Gąsiorowatiega. 


Konsolidacja nasz 


Socjalizm polski rozporządza 
od wielu, wielu lat jedną war- 
tością ogromną: Polska Partia 
Socjalistyczna i klasowy rush 
zawodowy są ideowo ze sobą 
zespolone, a organizacyjnie pra 
cują zawsze równolegle, w naj- 
ściślejszym kontakcie wzajem- 
mym, w stosunku pelnego wza* 
jemnego zaufania. Nie była w 
Polsce nigdy tej sprawy abco- 
ści, pewnej jak gdyby „dalako- 
ści" „która cechowała dość dłu 
go sytuację wewnętrzną ruchu 
robolniczego we Francji; prze- 
łamali ją ostatecznie, dopiero 
w miesiącach ostatnich. w okre 
sia Rządu Ludowego, wysił 
kiem wspólnym dwaj mężowie 
stemu Francji proletariackiej: 
Lesa Blum i Leon Jouwhaur. 


W Polsce organizacja poli- 
tyczna i organizacja zawodowa 
klasy robolniczej, samodzielne 
Organizacyjnie i zespolone ide- 
owo, szły ręka w rękę zarówno 
w latach trudnych. jak i w wa- 
rumkach stosunkowo latwiej- 
azych. Teraz, kiedy stoimy — 
po ogłoszeniu deklaracji ideo- 
wej obozu p. pułk. Adama Ko- 
ca — wobec badź co bądź no- 
wej sytuacji politycznej, tę pra 
wdę o prawdziwym wspólnym 
ironcie P. P. S. i klasowych 
związków zawadowych chciał- 
bym podkreślić z cało siłą. Na 
zwałem len wspólny front 
wartością 0%romaą, Bo tak 
jest w samej rzeczy. | tej war- 
tofe ogromnej nie odbierze 
naszemu ruchowi nikt, choćby 
„na głowie stawał”. Byłaby 


drywistość rzeczywistą” przy- 
jąlo wszędzie do wiadomości, 
jako... taki dokonany. 


sił Polski Ludowej była zro- 
zumiana ł oceniona w sposób 
mwłnściwy. Z najrozmaitszych 
stron głoszona jesi hasła kon: 
solidaci demokrscji polskiej. 
Słusznie. Ale mogą być dwa 
1odzaja konsolidacji: 

1) RODZAJ PIERWSZY — 


z 


Kto nie ma dzieci... 


Goebbels, minister propagandy 
w Niemczech, znalazl nową zbro 
dhię przeciw Trzeciej Rzeszy, 

„Kto nie ma dzieci w obecnych 
czasach ten wyraża przez to swą 
niewiarę w Hitlera" — pisze „An. 
griff’, orga OQoebbelsa. 

Nowa zbrodniał 

Ale Niemcy pewnie soble myslą 
— mogą tylko myśleć, a nie md 
wić — czy aby sam Hitler wierzy 
leszcze w siebie. 

Hitler bowiem nie ma dzieci. 


W epoce procesów 


Co z Krupską? 


O Krupskiej (żonie Lenina) pul 
ska prasa podawała już mnóstwo 
plotek — że jest aresztowana, na- 
wet rozstrzelana itp. 

Krupska — przypominamy 
to wdawa po Leninie i ongiś wy- 
biina  dzialaczka komunistyczna. 
Ostatnio zajmowała się przewa- 
żnie sprawami pedagogicznymi — 
dako b. nauczycielka. Prasa za 
£raniczna wielokrotnie przynosiła 
Pogloski, że jest ona w kontakcie 
Z „opozycją” itd. 

_ A więc co z Krupską? Nie mie- 
lilmy pewnych danych, Ale oto 
Moskiewska „Prawda“ w Nr. 57 
Przynosi cały felieton pióra Krap- 
auel, poświęcony pamięci nieda- 
wno zmarłego komisarza da spraw 
aig! Hugo przemyslu, Ordżoniki- 
Szegu Przyjaciela Stakna. Felieton 
Przypomina starą przyjażń Krup- 
skiej ze zmarlym komisarzem, 
jeszcze za czasów, gdy Ordżono- 
kldze kaztajcii się w partyjnej 
EE w Lonjumean pod 
„ Ale patym Krupska przechodzi 
do ostatniego procesu „trocki- 


ch sił 


sunek pozytywny dn zagadnier 
fatctnych, Albo taki Albo nie! 


czysto negatywny: tylko prze- 
ciw; przeciw faszyzmowi; prze 


ciw „sanacyjnemu” syslemowi | Konsolidacja, której podstawą 
rządzenia; przeciw  obozowi ‘byłby nie 
„naradowemu” it d; wspólny plan 


to już mie wystarcza; nade- 
szły iane czasy; i łu powstaje 

2) RODZAJ DRUGI konso 
lidacji, nie tylko „przeciw, 
ala i „za“; wspólny plan dezia- 
'ania; wspólne założenia *1eo 
logiczne w pewnym zakresie, 
wapólne drogi wyjdcia z obec 
nego bardzo trudnego, położe 


konkrelnego wyjścia z konkre 
nej sytuacji, tylko jakieś staro 
szlacheckie 
pospolite rnszenie 

(„mości panowiel do kupy! da 
«upy 1) chybiłaby na'pełniej 
celu. 

My chcemy wiedzieć dokład- 
nie, jasno, po męskt: 


nia kraju. p : 
AO kła nójdzie z nami „a kto 
<a aeaeaie — agi pójdzie w innym kierunku, 


Polski ruch socjalistyczny 1 
klasowy ruch zawodowy okre- 
ślają wyraźnie swoją drogę. 
Polski ruch lndowy — tak sa 
mo. 


Przykładem  najtypowszym 
odwrotnej — powiedziałbym— 
metody ,mydłkowania” — jea! 
ogłoszona wczoraj w prasie de 
sarsca pp rektorów wyż 


Czy może ona ogarnąć i ruch 
komunistyczny? Niel To po 
wiedział wyrażnie jasno, szcze 
rze bez osłonek XXIV Kongres 
PPS. w Radomiu, 


Czy może ona ogamąć pol- 
ski ruch socjalistyczny i paol- 
ski ruch ludowy? Tak! Histo- 


na dala nam — i jednym i dru- seyeh pepela stolicy. Sądzę. że 
gm — wspólny szmat drogi. „społeczeństwo wolałoby, by pp 
Czy może ona ogamąć inne reklorzy zajęłi się przede 
odłamy demokracji polsk'ej — | wszyżtkim swoim obowiązkiem 
masy zorganizowanyc* oracow elementarnym: chcemy, by 
uików umysłowych, różne gru wyższe uczelnie Polski odzy 
py Świata Pracy ,tęukniące — ukały możność normalnej pra 
— do „szerokiego dziejaweśo cy nankowej. 
szlaku”? Owszem, możel Ale | 
ta wszelkie grupy i odłamy mu | M, NIEDZIAŁKOWSKI 
szą zrozumieć, że chodzi o sta 


Od pewnego czasu w pasie] 3) żonleczność przeprowadre. 
burżuazyjnej nie tylko francuskiej, | nla „wyrównania“ kursu franka 
ale również angielskiej 1 Innej jw sytuacji niepomyślnej, przy 
znów spotkać się mażna z ataka. | rosnących cenach światowych; 
mi na politykę gospodarczą Rzą-| 4) machinacje spekulantów f- 
du Biuma. „a | nansowych, handlowych | t p. 

Oczywiście „kochany“ „IKa Jeśl te zagadnienia się pomi- 

ekonomistów, by mieli zrozumie- 
nle | sympatię dla tego potężnego 
¡ruchu społecznego, który przeżyła 
> ! Francja. Możemy jednak żądać, by 
R RAA „od |nie zachowywali się na podobień- 
„stoczyli się oni w otehlań zdra- stwo owego jegomościa z hajkl 


Rosła drożyzna jeszcze przed re- 
formami Bluma. jeśli chodz! zaś 
o okres rządów Bluma, w zwyźce 
cen nie spasńób pominąć takich 
czynników, jak wpływ dewaluacji 
i wpływ zwyżki cen światowych. 

Nle żądamy od burżuazyjnych 


stów" i oświadcza, że „Trocki 4 
lego banda: Piatakow, Radek itd. 


Str. 


ś 


[faszyzmów 


zdrowo i dobrze, gdyby tę „rze | 


Z racji wizyty min. Neurałha w 
Wiedniu sprawa austriacka zmo- 
wu wysunęla sig na pierwszy plan 
polityki europejskiej. 

Dwudniowy pobył Nenzatha w 
stolicy Austrfi zyskał rozgłos nie 
zwykły, a to z powodu samego 
przebiegu rozmów  dyplomatycz- 
nych, jak też okoliczności zewaę- 
trznych, towarzyszących tym roz- 
mowom. 

Owa demonstracja tysięcy hitle 
rowców, wiiających  halaśliwie 
Neuratha, zwróciła na siebie pow 
szegliną uwagę Europy i rzucia 
ponury cień na rokowania Neura 
tha z Schuschniggiem. Że ta de- 
monstracja była z góry przygola- 
wana į w dużym stopniu „zwer- 
bowana“ za pieniądze hitlerow- 
skie — jest rzeczą niewątpliwą. 
Niektóre pisma zagraniczne twiet- 
dzą, że policja wiedeńska wiedzia 
la o tych przygotowaniach | że 
Rząd świadomie nie chciał prze- 
szkodzić demonstracji, by później 
wyzyskać ją w sensie „negatyw- 
nym“: hitlerowcy Rzeszy zrobili z 
niej manifestację ludności ausiriac 
kiej za hitleryzmem, Schnscha sg 
zaś chciał z tej demonstracji ukuć 
kapitat przeciw Hitlerowi, cheat 
pokazać Europie, jak grożne jesi 
niehezpieczeństwa hitlerowskie w 
Austrii, na które bytby jedyny tyi 
ko ratunek w przywróceniu nu 
narchń z Habsburgiem na tronie. 


SPEKULACJA. 

Nie sposóh jednak rówaież w 
zagadaleniu cen wewnętrznych po 
minąć elementu spekulacyjnego. 
Stworzony przez Rząd komitet 
nadzoru nad cenami, idąc po H- 
nii konferencyj, narad ze ulerami 
gospodarczym! | handlowymi, 
zdołał załatwić się na tej drodze 
2e spekulacją. 


Sprawa jest prosta. Producent 
do naturalne] zwyżki cen (surowiec 
światowy, droższy Import, wyższe 
koszty) dołcza sobie „marżę“ 7-— 
10%. To samo robi hurtownik, dè 
tatlsta. Jak plsze korespondent 
paryski „Prager Presse" 

„W ten epoadh staja m4, 

przedmiot, który w czerucu "e 
ub. kosztował 100 franków, was 
mie powłnien kosztować 146 (m=| 
ków, w rzeczywiataśań jednak ka- 
sziuja — 172 frani" 

Tego rodzaju zwyżka cen uza- 
sadnia dalsze postulaty zwyżki 
płac. Rząd jednak. jak z naciskiem 
stwierdził Leon Blum, będzie z ca- 
łą energią zmierzać da powstrzy- 
mania zwyżki cen... Walka trwa. 


ZADŁUŻENIE. 


Rządy burżuazyjne pozostawiły 
Biumowi znaczny deficyt. Nagro- 
madzlło się go do r. 1934 — ok 
10 miliardów fr. Deficyt r. 1935 
wyniósł drugie tyle. Deficyt r. 1936 
wynieść ma ok 6 miliardów fr. 
Wobec tego wewnętrzne zadłuże- 
nia Państwa wzrosła znacznie (ok. 
380 miliardów, w czym prawie 57 
miliardów długu płynnego]. Speku 
lacla wyzyskuje tę sytuację i po- 
głębla t. zw. „kryzys zanfania” 
da któregn stworzenia sama się 
przyczyniła. 


nle pozostał w tyle. Przed pew. |nie, wtedy od biedy można próbo- 
nym czasem p. P. Z. wyładował | wat „dowleść”, że Rząd Bluma 
wiele swego zapału | swej erudy | jest odpowiedzialny za trudności 
cji „by wykazać, jakłe ta „blędy | gospodarcze Francji, które zre- 
zasadnicze“ pupełnił Rząd Bluma. |sztą świadomie się wyolbrzymia. 
KRYTYK UPRASZCZA SWE |Jakże, przecież ien Rząd miai 
ZADANIE. czelność pragnąć nie dopuścić da 
Nie wiemy, czy upraszczanie |Spekutacji  dewaluacyjnej, n'e 
tobie krytyki przez odrzucenie nit chclał dać spekuiantam prem'] 
wygodnych dla siebie akoliczności gal aei gt cated pra 
należy do najnowszych zdobyczy cież za zbożną pracę podbijania 
wiedzy ekonomicznej. Wiemy je | kursów należy się nagrodat 
dnak, że w ten sposób można SPRAWA CEN. 
wszystko dowieźć ł zwalić na bar-| p p. Z, wywodzi dalej, że pro- 
ki Rządu Bluma odpowiedział. | ces zwyżki BE jest Sa ES 
ność za: ustannej akcji strajkowej i dodal- 

1) blędną I nieskuteczną poll |kowym ustawodawstwie socjal- 
tykę deflacji prowadzoną przez pym“, Znów przyklad nowej „i- 
burżuazyjnych poprzedników Blu- | proszczonej” metody. Ceny ras- 
ma i Vincent-Aurlola; ną? Winni są robotnicy, sirajki 
t dy, szkodnictwa i chcieli przy po- 
mocy faszystów odbudować kzpł- 
talizm w naszym kraju“. 

A dalej Krupska wychwala sta- 
linowską konstytucję: „stalinaw- 
ska konstytucja wyjaknia każde- 
mu, za co walczymy pod sztanda- 
rem nauki farkag — Lenina — 
Stalina“. 

W den sposób sprawa się wy- 
jaśnia: Krupska się podporządku- 
wała, wyklęła oba kierunki opa- 
zycji i stanęła przy boku Stalina. 
Czy wywierane jakiś nacisk? — 
nie wiemy. Jedno zastanawia: 
porcja komplimentów pod adre- 
sem Stalina jest zbyt mała, jak na 
dzisiejsze obyczaje sowieckie: ino 
wa tylko o „stalinowskiej konsty- 

o „nauce Marksa — Stali- 


2) odziedziczone ż tych czasów |i place... 
dość już znaczne deficyty budże A jak było za Lavala? Ceny 
towe 1 wielkie zadiużenie; również rosły, m. in. na skutek po- 
lityki podniesienia cen rolniczych. 
na“, Stanowczo zamało.. Widać, 
że coś jeszcze nie jest w porząd- 
ku, całkowitej harmonii niemat 
c. 


Kryłowa, który w ogrodzie zoala- 
micznym dojrzał wszystkie naj- 
mniejsze stworzorka, ale „słana 
nie zamłetij" (nle zauważył sło- 
nlaj. Nie zauważył wpływu dewa- 
luacjł | zwyżki cen światowych. 

Jakże inaczej rozważa te spra- 
wy korespondent paryski tygadni- 
ka „Polska Gospodarcza” (zesz. 8 
r. b]: 

„Zdaniem naszym, błędna a3, 
opinie, przynizujęca obecnie trud- 
ności finansowa-gospodarcze Fran. | 
aji sumej tylko polityce „fronta 
ludnwego*.. Francja może zobia 
na teką polityke pozwclić...* 
Trudzości tej polityki płyną ze 

wzglę.Jiw, nlezałeżnych od Rzą- 
du — często pochodzących z 2e- 
wnątrz: 

n-aJsśl np. inldo bianeu ba! 
dlowego wykazuja po dewaluacji, 
wbrew przewidywaniom tek daleko 
idate hozorstenie. to plównym po- 
wodem tego jest wzrost cen kwina- 
towych w zakresie produktów, 

które Francja przywozi.” 


Rząd Bluma podjął walkę z „kry 
zysem zaufania", marazmem gos- 
podarczym, stawiając na wzrost 
zdolności nabywczej, produkcji 1 o. 
brotów. Bez głębszych wstrzą- 
sów urżeczywistnił program re- 
form spałecznych | — wlerzymy— 
zwwcięży spekulację, rzucająca mu 
kłody pad nogi. (w) 
CO CEO 


Nevcy w Asisynii 


Donosz x Berlina, że Rząd nie. 
mięcki wyslal do Afryki wschodniej 
specjalną komisję rzeczoznawców. 

Jednocześnie utworzyły się w Ber- 
ine cztery komitety. w Skład któ- 
rych wchodzą przedstawiciele ciężkie 
En przemysłu, przedsiebioretw han- 
lowych, towarzystw żeglugi, cte, M. 
łn. 1 G. Fzrbenindnstrie, Krupp, 


Tak, czy owak, łaklem jest, że 
Neurath przyjechał z tym, by na 
gruncie ukladu niemiecko - au 
striackiego z tl-gn lipca 1036 r. 
dalej „glajchszaltować” Austrię 1 
kategorycznie przeciwstawić się 
powrotowi Habsburga, że misja 
iego nie powlodła się, że Schusch 
nigg ponownie stwierdził, iż spra- 
wa hahsburska |Jest rzeczą wewnę 
trzną Austrii. Podobno w żadnej 
sprawie, nie tylko politycznej, ale 
także gospodarczej, a nawet «ui- 
turalnej, nie cziąpnięto porozumie- 
nia. Po wyjeżdzie Neuratha pra- 
sa obu krajów nie szczędziła so- 
bie wzajemnie docinków ł ukłót. 

Cóż będzie dalej? 

3-go marca Schuschnigg mial 
się spotkać z Mussolinim i wobec 
alensywy Berlina omówić z nim 
sprawę powołania Habsburga na 
tron. Mussolini, jak wiadomo, nie 
jest przeciwny powrotowi Habs- 
burga i atut ten zawsze trzyma w 
zanadrzu. Ale prana włoska już 
dała znać, że Habsburg jesi nie- 
aktualny. Świadczy to, że Mus- 
solini, z powodu Austrii, nie chce 
psuć dobrych stosunków z Hitle- 
rem, Nlektórzy utrzymują, że mię- 
dzy Goeringiem | Mussolinim za- 
padła umowa co do wspólnego 
frontu wobec Austrii; chodzą też 
pogloski, że Hitler zawarł z Mus- 
solinim sojusz 4-ch, z udzlałem 
Austrii | Węgier, ale na razie bez 
lch wiedzy; bylby io układ wza- 
jemnej pomocy w razie napadu 
na Austrię lub Węgry, a nentral- 
ności obu tych małych krajów w 
wypadku napadu na Niemcy lub 
włochy. 

Fe w tym prawdy, nie wiadomo. 
Dość, że Włochy nie zgodzą ole 
teraz na wskrzeszenie monarchii 
w Austrii. Nie zgodzą się ze wzglę 
áu na Hitlera, bo — rzecz zna- 
miennai — państwa, które jenz- 
sze nledawno były bezwzględnie 
wrogo trsposoblone dla powrotu 
Habsburga, teraz w obawie przed 
„Rnazluseem” z Nlemcami, wy- 
blerają już jakan mniejsze zło — 
Habsburga. 

Już we Francji rozlegają się 


| 


Austria w szponach trzech 


liczie glosy za Habsburgiem, już 
nawet Czechosłowacja, która jesz- 
cze przed kilku laty głosiła, że 
Habsburg—io wojna, obecnie po- 
dobno zgodziłaby się na „mniej- 
sze zło”; czy Jugosławia postąpi- 
łaby tak samo, trudno na razie po- 
wiedzieć, W każdym razie zmiana 
orientach znaczna, a wszystko to 
pod wpływem  niehezpieczeństwa 
hitleryzmu, które jest realne i graż_ 
ne, ale którego nie usunle się po- 
lityką slabości, jak w sprawia 
Hiszpanii, ani polityką popłoch. 
jak w sprawie Austrii. 

Istny bowiem pomioch wywoła- 
ła wizyta Nenratha w Wlednim 
Oto Hitler już jakoby zrezygno- 
wal z Czechosłowacji, a najbliż- 
sze uderzenle wymierzy w Austrię. 
A więc dajmy jej Habsburga, a pa 
krzyżuje się plany Hitlera — oto 
rozumowanie przeciętnie demokra 
tycznych sfer Zachodu. 

To nie jest przemyślana polity- 
ka, tylko histeria. Powrót Hab- 
sburga nie iest rozwiązaniem spra 
wy; nie deat odtrutką na wojnę: 
zresztą Hitler ma za sobą Musso- 
liniego. 

Jest bardza możliwe, że Hitler 
uderzy teraz na Austrię, jeżell An- 
glia i Francia w porę nie po- 
wstrzymała ga: nanewna zań m2- 
nacznie sie  „plalchszaltowanie” 
Austrii. Ale to wcale nie przerą- 
fza zamiarów Hitlera względem 
Czechosławacji £ innvch zagrożo- 
nych punktów w Europie. 

Jeżeli Austria sprawia dzisiaj 
tyle klopotu Zachadnwi, to jest to 
nieuniknione następstwo zwycię- 
stwa faszyzmu w Austrfl, opano- 
wania jej przez faszyzm włoski í 
walki trzech faszyzmów, bo tak- 
że niemieckiego, o ciała 1 duszę 
tego malego kraju, który niby po- 
staw sukne rozdzierają między 
siebie drapleżniii faszystowska. 

I Austria dopóty będzie prred- 
miotem trosk w Europie, póld sig 
nad nią pastwić będzie faszyzm | 
hitleryzm, póki robotnicy nie prza 
pędzą najeżdłców wazelkiej mańci 
lusyao=sko - monarchicznej. 

timh 


+ 


W dniu 7 marca (niedziela) o godz. 10 
rano w sali teatru „ATENEUM w Warszawie 
odhędzie się 


Akademia żałobna 


ku czci 


Twórcy Sportu 


Jerzego Mi 


Program Akademii 
Część L 

1. Apti A. S, 

2. Marsz żalabny Szopens—wy- 
kona orkiestra Zw. Prac. Elektro- 
ni. 

3. Kazimierz Pużak — prema 
wia imieniem Zarządu Głównegu 
Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych. 

4. Hymn P. P. S. „Czerwony 
Sztandar* — wykona orkiestra. 

5. Tomasz Arciszewski — prze- 
mawia imieniem CKW. PPS. 

6. Marsz „Na Barykady“ — wy 
kona orkiestra. 

1. Zygmunt Piotrowski — prze- 
mawia imieniem Zarządu Glówne- 
go Tow. Uniw. Robotniczego. 

8. Warszawianka — wykona of- 
kiestra. 

9. Zygmunt Pietrzykowski 
przemawia imieniem Warsz. Ro- 
botniczega Sportowego Komitetu 
Okręgowego. 

10, Hymn Młodzieży „Naprze- 
ciw biaskom jutrzni" — wykona 
orkiestra. 

11. Stanislaw Herman — prze- 
mawia imieniem Raboiniczego Kiu 
bu Sportowego „Skra“ (macierzy 
sty klub Jerzego Michalowiern) 

12. Hymn sportowy „Pobudka 
— wykona orkiestra. 

Część D. 

13. Orkiestra Zw. Prac. Elektro- 
wni pod batutą ob. Turczyńskiega 
wykona Elegie Moniuszki. 

14. Marsz. Inscenizacja — wy- 
konają polączone sekcje kobiece 
robotniczych klubów sportowych 
„Skra* i „Marymoni”. Kierzwri 


Schenker, Tow. Hansa, Wolff i inn. | ctwo ob. ob. Kopcińska I Wieman. 


15. Wyjątki z piam Jerzego Mi. 


Robotniczego 


chałowicza 


chatowicza — odczyta Eugen:usz 
Poreda. 

16. Sztendary. Deklamacja zbla 
rowa. Wykona sekcja Młodzików 
RKS. „Skra”. 

17. Pożegnanie. Wiersz Edwar- 
da Szymanskiego — recytuje He- 
lena Huczyńska. 

18. Doktór jerzy. Wiersz ku 
czci przyjaciela, napisany przez 
Czesława Cieplińskiego — wyko- 
na zespół dziecięcy I-go Robotni- 
czego Ośrodka wychowania Fizy- 
cznego. Kierownictwo Nina Hry- 
niewicz. 

19. Wyjątki z plam — odczyta 
Eugeniusz Poreda. 

20. Strajk, Inscenizacja rytmicz- 
i - plastyczna. Wykona zespół 
kobiecy I-go Robotniczego Ośrad- 
ka Wychowania Fizycznego pod 
kierownictwem Jadwigi Hrynie- 
wieckiej. 

21. Wyjątki z pim — odczyta 
Eugeniusz Poreda. 

22. Pamięci Jurka—wiersz Cze- 
sława Cieplińskiego. Recytuje He- 
lena Buczyńska. 

23. Na Barykady— inscenizacja 
płastyczna zespołów kobiecych 
„Skry" i „Marymontu”. Kierowni- 
ctwa: Kopcińska | Wieman z to- 
warzyszeniem nrkiestry. 

Na Akademię tę zapraszamy 
Komitety partyjne, Zarządy Zwią 
zków Zawodowych, Zarządy 1 
członków Robotniczych klubów 
sportowych — ze sztandarami 
Wstęp tylko za zapraszeniami. 

Uzupełnić zaproszenia można w 
sekretariacie WRSKO., Warszawa, 
ul. Czerwonego Krzyża 20, w go 
dzinach od 17 — 19. 


2 Zantębia Dabrowskiego 


Kieska drożyzny 


£ jakimś niepohamowanym, ży 
wiotowym rozpędem wzrasta tem 
po drożyzny, rujnując doszczęt. 
nie jakąkolwiek możliwość pro- 
wadzenia życia w granicach do- 
tkllwie uszczuplonego przez obniż 
ki i ograniczenie dni pracy bud- 
żetu rodziny robotniczej. 

Nożyce pomiędzy zarobkami i 
cenami artykulów spożywczych 
są już tak dalece rozwarte, że 
budzą poważny niepokój o dzisń 
jutrzejszy rodzin robotniczych. 

Bierne przyglądanie się temu 
zjawisku czynników, mających 
wpływ na kształtowanie się cen, 
niepokój ten pogłębia. 

Ludzie pracy wyczerpani wiela. 
letnim kryzysem, pragną mieć 
odrobinę pewności, że za ciężką 
pracę najemną mogą wyżywić ro- 
dzinę | sieble. 


Kierowany tą intencją Kluh 
Radnych PPS. w Radzie Miej 
skiej w Sosnowcu złożył interpe 
lację, domagającą się od władz 
miejskich prawdziwej wałki z dro 
żyzną. 

Interpelację tę omówimy osob- 
nn. 

Trzeba tutaj dodać, że to, co 
działo się w Sosnowcu w ostat. 
nim tygodniu lutego, można na- 
zwać orgią spekulacyjną. 

Zarówno w młynach jak i w 
piekarniach — jak stwierdziły lu 
stracje z ramienia władz — mąki 
było wbród, ale w Sosnowcu przez 
cały tydzień brakowało chleba. 
Tak chcieli ponowie płekarze, bo 
wiem chleba nle wypiekali, żąda 
dąc podwyżki do wysokodei ceny 
chleba w Katowicach. 

On!, w Sosnowcu, pierwsi z po- 
śród całego Zagłębia rozpoczęli 
akcję ogładzanła ludności dla wy 
muszenla wyższych cen. W ostat. 


nim dniu przed podwyżką do ak- 
cji ich przyłączyli się piekarze z 
Dąbrowy Górniczej i Będzina. 

Warto iu nadmienić, że prezy. 
dent miasta, poseł na Sejm p. 
Kaczkowski już raz przyznał ra 
cję tym, którzy zabiegali o pod 
wyżkę cen artykułów żywności. 
Przyznając rację, przytoczył mn. 
tywy, których skwapliwie użył: 
obecnie panowie piekarze, doma 
gając się zrównania cen chleba 
z cenami na Śląsku. i osiągnę! 
podwyżkę. 

Teraz przyjdzie kolej na Śląsk. 
łam będą żądać podwyżki, bo w 
sąsiednim Sosnowcu podwyższone 
ceny. Już takie głosy Ukazały się 
w młejscnwej prasle. 

Klub nasz w interpelacji, zgło- 
szanej w lipcu ubiegiego roku — 
w podwyżce cen, akceptowanej 
wówczas przez p. Kaczkowskiego, 
widział spłatę długu wdzięczności 
za poparcie, okazane przy wybo- 
rze do Rady Miejskiej i do Sejmu 
przez rzeźników, piekarzy I t. p. 
Droga, obrana przez p. Kaczkow- 
skiego, mści się srodze dzisiaj na 
robotniczej tudności nletvika już 
Sosnowca, ale całego Zagłebia. 


Że prezydium Zarządu Mielskie 
ge nle sprostało swemu zadaniu. 
fak stwierdza interpelacja, wynika 
siad, że pannwle prezydenci nie 
dnceniaja sytuacji, bn nie znają 
nastroju mas i nie znalą ooinii ca- 
łego snałeczeństwa i nie odczuwa 
ła skutków drożyzny. Jch zarobki 
sa dostatecznie wysokie, hy nie 
odczuwać drożyzny. 

A z drugiej strony przecież nie 
są onl wyrazłcielami wolnej woli 
większości spoleczeństwa. którą 
w przeważającej masie stanowią 
robotnicy 1 pracownicy umysłowi, 
zajmują bowiem swoje urzędy 


Wiadomości 


z calej 
Polski 


ZDEFRAUDOWAŁ 50 TYS. ZŁ. ARESZTOWANIE ZAWODO- 


Poznańskie władze prokurator- 
skie dokonały aresztowania sekre- 
tarza Sądu Okr. w Poznaniu, Mi- 
chała Rydlewskiego, któremu udo- 
wodniona dokonania defraudacji 
50 tysięcy zł. 

ARESZTOWANIE. 


W Łucku aresztowano b. kiero- 
wnika wydzialu finansowego Za- 
rządu miejskiego Leona t.ysonia. 
Aresztowanie to pozostaje w 
związku z nadużyciami popełnia- 
nymi przez vice - prezydenta m. 
Lucka Wasilewskiego. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

NARCIARZA. 

W Śzczyrku na Śląsku narciarz 
Władysław Wyrobek podczas jaz 
dy upadł na zakręcie tak fatalnie, 
że doznał pęknięcia podstawy cza 
zki Nieszczęśliwego narciarza w 
stanie grożnym przewieziano do 
szpitala w Białej. 

HURAGANOWY WIATR. 

Nad Czortkawem I oknllcą prze 
zszedł huragan, który w wielu miej 
scach pozrywa! przewody elekiry- 
czne, tak, że pewne dzielnice mia- 
sta były pozbawione światła. Siła 
huraganu była tak wielka, że unie- 
możliwiała przechodniom przeby- 
wanie na ulicy, 


WYCH TRUCICIELI. 
Władze śledcze w Radomiu do- 
konały aresztowania trzech osób, 
które za opłatą kilkuset złotych 
dakonywały otruć. Grozi im kara 
śmierci, 


Wśród wydawnictw 
NOWY NUMER „EPOKT”. 


Ukazał się nowy numer „EPOKI“ 
i zawiera treść następującą: Ponad 
płoty i mury.—Wiktor Zieliński: „Ja 
się tam polityką nie zajmuje“, 
O powrót do prawa, — Z dnia na 
dzień: Czy można stoczyć się niżej? 
Chwalebna szczerość. Sąd prof. Ku- 
trzeby. — Andrzej Grot: Nauczycie- 
le. — K. Sawa: Podpory Ciemno- 
grodu („Goniec Warszawskie), — 
Zygmunt Jarosz: Ksiądz Stefan Pa- 
wlicki. — Irena Krzywicka: Tdeoło- 
gie u prawo do chleba. — Nagrodzo-| 
na barbarzyństwo. — Promieniowa- 
nie Judyma — Gorycz prawdy. — 
Knzlmierz L: Wielka miłość Bectho- 
vena, — Cena egzemplarza 50 gr. 
Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Pierackieg 13, 


Str. 


dzięki znanym faktom w okresie 
wyborów do Rady Miejskiej. 
Przykład Sosnowca sanawi rów 


nież naukę, jakie są następstwa 
tego, gdy „niewłaściwi ludzie" 
znajdują się na „niewłaściwych 
miejscach". 


z Górneao Siąska 
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Bez dyszla 


Oficjalnie stwierdzone zostalo, 
że mimo oddlużenia, w bardzo licz 
nych wypadkach samorządy na- 
dał nie są w stanie zrównoważyć 
swych budżetów  administracyj- 
nych. Przeszlo 80 miast nie os:ą- 
gngło równowagi  budźetowej, 
choć nastąpiło nawet całkowite u- 
marzenie ich zadłużenia. 


Urzędowo nawet stwierdzono 


wzrost kosztów 


Komisja parytetyczna do ustaie- 
nia wskaźnika drożyżnianego na 
posiedzeniu w dniu 3 b. m. Obii- 
czyła, że lączne koszta utrzymania 
rodziny pracowniczej na Śląsku 
wynosiły w lutym b. r. zł. 141,21, 


utrzymania 


co w porównaniu z poprzednim 
miesiącem stanowi wzrost koaz- 
tów utrzymania o 3.66%. (W rze- 
czywistości wzrosły koszta znacz- 
nle więcej). 


Nieprzyzwoitość 


rzęduje, jak wiadomo, Zarząd 
Przymusowy. Książę pszczyński, 
właściciel olbrzymiego majątku, 
obejmującego kopalnie, browary, 
tartaki, folwarki, obszerne tereny 
leśne, otrzymuje miesięcznie oko- 
ło 20.000 zł. golówką na swoje 
drobne wydatki, mieszkanie i u- 
trzymanie. Kiedyś, gdy majątkiem 
tym rządził gen, dyr. Pictorius, bo 
gacili się kosziem księcia jego dy- 
rektorzy. Panowie ci wyjechali, 
wszyscy bez wyjątku, do Niemiec, 
gdzie żyją bardzo wygodnie z 
wielkiego dorobku. 

Miejsce niemieckich dyrektorów 
zajęła ekipa polska pod zarządem 
przymusowym. Czasy są obecnie 
gorsze, niż w okresie dobrej ka- 
niunktury, poza tym zarząd przy- 
musowy pilnuje lepiej majątku 
księcia pszczyńskicgo,niż jego b. 
niemleccy dyrektorzy. Za to za- 
stosowali niektórzy panowie na 
Śląsku gesty wielkich panów. Pa- 
nowie cl bawią się tak, lak potra- 


W zakładach pszczyńskich „| 


fiono się bawić tylko za „starych 
dobrych czasów”. O jednym z ta- 
kich bankietów donos prasa śląs- 
ka ciekawe szczegóły. Oto w 
Murckach zebrała się nledawno 
elita dyrektorów i wyższych urzę- 
dników zarządu przymusowego, 
z gen. dyrektorem. 

W pierwszej części bankietu za- 
łtwiona sprawy służbowe. Następ 
nie odbył się właściwy bankiet, 
solidnie oblany wódką | winem. 
Zabawa zaczyła się na całego. 
gdy rozochocone towarzystwo 0- 
puścił gen. dyrektor w towarzy- 
stwie jeszcze kilku panów. W to: 
ku tej zabawy — według tych In- 
tormacyj — podobno kllka asób 
zostało spoliczkowanych. 

W zarządzie przymusowym %%- 
slada kilku panów, którzy zacho- 
wują się wobec pracowników 
przyzwoicie | cieszą się Ich sza- 
cunkiem. Panowie ci powinni się 
wyraźnie odgrodzć od tego ro- 
dzaju rosyjskch bankietów z „mor 
dobiciem". 


Skazanie posterunkowych 


Za wymuszanie tor 


Przed trybunałem Sądu Okrę- 
gowega w Rzeszowie toczyla silę 
rozprawa posterunkowych policji 
państw. z Czarnej: Różaka, Uchu- 
ry i Porębskiego, oskarżonych a 
to, że w poszukiwaniu nielegalnie 
posiadanej broni udali się na re- 
wizję do Jana Rogall w Łukawce 
1 tam, gdy broni nie znaleźli, od- 
stawili Rogalę na posterunek w 
Czarnej, skuli go kałdanami, pod- 
nosili za nogi i wiewali do gardin 
płyn o zanachu nafty, Równocze- 
śnie pytali go, czy słę przyznaje 


turami zezneń 


do winy, bijąc go. Pod wpływem 
okropnego bólu Rogala przyznał 
się do pośladan'a broni 1 zapro: 
wadził posterunkowych do slebie 
do domu, gdzłe jednak broni nie 
było. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
trybunał wydał wyrok, skazujący 


Inną dużą grupę stanowią takie 
samorządy, których równowaga 
budżetowa zależna jest od pomo- 
cy finansowej z Komunalnego run 
duszu Pożyczkowo - Zapomogo- 
wego, dysponującego — jak wia- 
domo — bardzo skromnymi środ- 
kami. Są więc podstawy do przy- 
puszczenia, że i ta grupa samo- 
rządów, przynajmnnej w większej 
części, nie uniknie niedoborów bu- 
dżetowych, 


Ponieważ dla wielu samorządów 
jedynym dobrodziejstwem oddiu- 
żenia bylo przesunięcie spłaty ich 
zobowiązań, nie ulega wątpliwa- 
ści, że. ich zobowiązania i nadal 
regulowane nie będą, bo przynaj- 
mniej w tej chwili nie ma obiekty- 
wnych danych do liczenia na ry- 
chłą poprawę sytuacji finansowej. 

Jeżeli wziąć to wszystko pod 
uwagę, wypływa wyraźny wmo- 
sek co da prohlematycznej wart- 
tości ouułużenia dla samorządu 
calego wogóle. 

Słuszne obawy istnieją zwłasz- 
cza co do realności planów addłu 
żaniowych w związku ze skarga- 
mì wierzyciell da Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, kwe 
stionującymi uprawnienie Central 
nej Komisji Oszczędnościowo-Ud. 
dlużeniowej (przy Ministerium 
Skarbu) do orzekania umorzeń dłu 
gów. 

Na niepokojące pytanie, ca bę- 
dzie dalej, żeby nie zmarnować 
cale] tej akcji już nawet dla po- 
szczególnych związków samorzą- 
dowych, niestety, trudno znaleźć 
odpowiedź. Nie nie słychać bo- 
wiem o |Jakichkolwiek zamierze. 
nlach ustawodawczych Rządu w 
dziedzinie poprawy finansów ko- 
munatnych, ani też, wbrew nieje- 
dnokrotnym zapowiedziom oficjał 
nym, zgoła nic nle zostalo zrobio- 
ne w zakresie odciążenia samorzą 
du od szeregu zbędnych czynnoś- 
cl l zadań, przeważnie kosztow- 
nych i uciążliwych, 

Fakt dalszego pogrążenia saino 
rządu z dziwną zaiste obajętnoś- 
cią i bezradnością w bezwlad z 
nleobllczainą szkodą dia życia pu 
blicznego Państwa jest bardza wy 


Obserwując życie naszego s; 
morządu, przychodzi na myśl s: 
szność twierdzenia, że „łatwiej 
jest coś zepsuć, niż naprawić" W 
ostatnich latach nie brak była „o: 
którzy 


plekunów*, osobistymi 


oskarżonego Porębskiego na 1 roki *Pływami zdołali przyczynić SIĘ 
więzienia, Różaka na 6 miesięcy od szeregu posunięć, głośnych dziś 
więzienia, zaś Uchurę uniewinnio- | 7 ujemnych skutków dla rozwoju 


no, Ponadto tytułem powództwa 
cywilnego, Sad przyznał Rogali 
1000 zł. 


Strajk w fabrykach stolarskich 


Wobec opornego stanowiska 
przemyslowców stolarskich okręgu 
katowickiego co da wyrażenia 
zgody na rozstrzygnięcie Komisji | 
Arbitrażowej, normujące warunki 
płac na zasadach zbiorowych, na 
zebraniach załogowych, podjęli 
pracownicy tego przemyslu uchwa 
tẹ. proklamującą strajk we wszy- 
stkich zakładach, które odpowie- 
działy admownie. 

Do strajku przystąpiły w środę 
rano zalogi fabryk i większych 


firm stolarskich okręgu katowic- 
kiego’ 

Ponieważ związki pracownicze 
prowadzą akcję na rzecz unormo- 
wania warunków płacy | pracy w 
rozostalych okręgach Śląska, a 
pracodawcy do tych poczynań od- 
noszą się bardzo niechętnie, za- 
chodzi możliwoś,ć że strajk stola- 
rzy rozszerzy się na caly Śląsk. 
Organizacje powiadomiły Komiaa- 
rża Demobilizacyjnego o wybuchu 
strajku i jego podłożu, 


„Śmierć i powódź" 


Marjana Czuchnowskiego 


Czuchnowski należy do tych 
licznych — zwłaszcza dzisiaj 
— pisarzy, którzy między słowem 
swym a czynem nie stawiają muru, 
a twdrczość traktują jako funkcję 
społecznego obowiązku — przede 
wszystkim. Oczywiście, to życia 
mie ułatwia, raczej — wprost prze 
ctwnie. Ale za fo dodaje szczero. 
ści i wewnętrznej siły postawie 
pisarza, umacnia go w niełatwej 
wędrówce po szlakach rzeczywi- 
stošci, a stosunek jego do wsty. 
dliwie zazwyczaj tajonych prawd 
zwykłego życia czym męskim, ja. 
snym i zdecydowanym. 

Dwa potężne bodźce wstrzyma. 
ły duszę poety łatem 1934 r.: je. 
den — to śmierć ojca, doznanie o- 


sobiste, żałobne i bolesne; drugi 
— lo katastrojałna powódź, ni. 
Szczycielski żywioł, niosący kies 
kę i zagładę zbiorową ludziom * 
okolicom, wśród których wyrost 
poeła. Te dwa motywy ponurości 
pełne sprzęgły się wespół w clos 
przeogrominy, za którego sprawą 
spłyngła serce poety krwią spa- 
wiedzi i wypowiedzi lirycznej. 
Mocnych, organowych tonów. 
ciemnych,  bezlilosnych barw, 
twardych, pełnodźwięcznych słów 
trzeba było szukąć i dobierać, by 
z chaosu szalejących elementów, 
z rozpaczy własnej E gromadz- 
kiej, z bezsiły, bezradności I po 
mewicrki człowieka — zbudować 
ksztalt artystyczny, obrazowościę 


l siłą wyrazu odpowiadający na. 
leżeniu  wzburzonego uczucia. 
Czuchnowski nie poszedł łatwą ' 
utartą drogą poetyckiej impresji, 
która uchyła tylko rąbek zdarzeń 
i gładkością słową ślizga się po 
ich powierzchni, Fragmenty „Po- 
wodzi i Śmierci" (drukowane w 
swoim czasie bez konfiskat w wy 
dawnietwach ludowych) tworzą 
litą, zwartą, zamkniętą w sobie 
całość epicką, w ktorej nic eo ludz 
kie nie została pominięte. 

Tu nie słowa, ale treść bije w 
strop uniesień patetycznym, nie- 
miłknącym protestem, tu krwawa 
nędza chłopska zrzuca łachmany 
t. zw. przyzwoitości I rany swoje 
ropiejące obnaża ku  wsłydow: 
świała, Skupione, jak w kamieniu 
ciosane strofy Czuchnowskiego, 
majestatyczna prostota obrazow 
mezapomnianych, siła prawdy we 
wnętrznej, którą każdy włersz na- 


siąkł i nabrzmiał, głębokość lirycz- 
nego źródła, karmiącego nurt te. 
go chłopskiego eposu — ta są 
rzadkie, wyjątkowe wprost warto- 
ści, kwalifikujące poemat Czu- 
chnowskiego niezwykle wysoko 
wśród nudy i jałowizny wspólcze. 
snych „osiągnięć* poetyckich, o 
krótkim przeważnie oddechu ı 
wąskiej skali tematycznej, Czu- 
chnowskiemu trzeba życzyć, aby 
trwał i nie ustawał w walce O swą 
rangę pisarską, tak samo jak nir 
usiaje w trudzie o realizację 
swych łdeałów społeczna - poli 
tycznych, U autora „Powadzi i 
śmierci" są lo — jak powiedzia 
łem — sprawy ściśłe ze sobą po- 
włązane. To też —- wierzymy — 
zwycięstwo, gdy nadejdzie, będzie 
pełne, całkowite, jednoczesne. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI, 


samorządu poiskiego. Wystarczy 
wymienić dekrety finansowe z koñ 


Raio krukows ie 


PIĄTEK, 5 marea, 

1.26 Kilka informacji. 730 Muz 
por, (płyty). 14.00 Lok. wiad, go- 
spod, 1406 Konc. muz. memieckiej 
(qłyty). 16.16 Konc. reklam. 15.30 
Kane. solistów (płyty). 16.55 Dokąd 
jechać w święto? 1600 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Wied, z dnia. 18.16 
Poradnik sport. lok. 18.20 Z twórczo- 
ści Schuberta 
gram, 


(płyty). 18.46 Pro. 
SOBOTA, 6 marca. 

7.25 Kilka informacji, 7.30 Muz. 

por. (płyty). 12.03 Georges Gershwin 


Dobre rady. 15.22 Kane. reklamowy. 
15.30 Revellersi śpiewają 
16.00 Pog. akt. 
18.45 Program. 


Radio śląskie 


PIĄTEK, 5 marca, 


ją (płyty). 
16.10 Wind, z Saa 


6.00 Pieśń. 6.03 Piosenki w wyk. 
St. Witasa (płyty). 7.25 Wiad, bież. 
7:30 Muz. taneczna (płyty). 1800 
Konc życzeń. 13.16 Fragmanty ope- 
rowe (płyty). 18.58 Wiad. giełdowe. 
15.15 Kone. reklam. 15.26 Chwilka 
społ 15.40 Lekcja języka polskiega. 
15.56 Piękne głosy (płyty). 18.16 
Poradnik sport. 18.20 Jak  rpędzić 
święto. 18.25 Na żołnierską nutę 
(plyty). 18.45 Program. 13.50 Porm. 
dy radiotechniczne. 

SOBOTA, 6 marca, 

6.00 Pieśń. 6.08 Muz. (plyty). 7.25 
Wiad. bież. 7.80 Muz. lan. (plyty). 
12.08 Z naszego Gplewnika (płyty). 
12.50 Program. 13.00 Kone. życzeń. 
18.15 Muz. lekka (płyty). 15.15 Skecz 
p. Ł „Dobre rau, *. 15.22 Konc. re- 
klam. 15.35 Życie kult. Śląska. 25.40 
Muzyka lekka (płyty). 1.20 Swaczy- 


mowny w zestawieniu ze znanymi 
hasłami: „gospodarczego uakty- 
wnianla" budżetów związków sa- 
morządowych na rok 1937/38, na- 
stępnie „podciągnięcia Polski wy- 
żej” oraz „entuzjazmu pracy". 

— twórea muz. jazzowa - symf (pły 
ty). 12.50 Trybuna młodych. 18.30 
Kone. życzeń z płyt. 15.16 Skecz p. t. 


Ina u Dorotki — nud. dla dzieci. 18.45 


Program. 


ca roku 1935, które — jak wiad. 
mo — do gospodarki samorządo- 
ee] wprowadziły niestychany za- 
męt i poprostu podcięły gospo- 
darczo miasta mniejsze. 

Choć nawet niejako oficjalnie 
stwierdzone zostały blędy tych de- 
kretów, jednak z odrobieniem zła 
idzie jak po grudzie. 

Jakiej by dziedziny, dotyczącej 
samorządu polskiego , nie tknąć 
— czy to będzie zagadnienie ustro- 
ju, nadzoru i gospodarki wogóle, 
lub w szczególności w dziedzinie 
finansowej, w polityce czynni- 
ków miarodajnych trudno dopa- 
trzeć się Jakiegoś plonu, jakiegoś 
w tej robocie dyszla. 


K. 
Kac: radiewy 
— 
WAKSZAWA || JIA NADAJE 
«uru forse 


Z dniem 1 marca nowa stacja ra- 
diówa w stolicy Warzawa II rozpo- 
cząla na fali 216,8 regularne audycja 
próbne, które odbywać zlę będą o0- 
dziennie między godz. 18.10 a 14.50. 

Audycje, nadawane przez Warsza- 
wę II mają charakter prób progra- 
mowo - technicznych i trwać będą m. 
w. do połowy marea, po czym ustalo- 
#e zostaną wieczorne godziny prób- 
#ych audycji dla zbadania warunków 
pracy nowej stacji w czasie normal- 
nego programu Raszyna. 


FINAŁ KONKURSU CHOPINOW- 
SKIEGO. 


W ostatni dzień Konkurs Chopi- 
nowskiega, t |. w piątek dn. 12 bm, 
Polskie Radio transmitować będzie na 
wszystkie rozgłośnie finał tego kon- 
kursu od godz. 20.00 do 22.00, pa 
czym, w czame narad jury nadawany 
hędzie ze studia koncert Malej Or- 
kiestry P. R. aż do chwili ogłoszaniz 
wyników konkur. 


OnT A ŁATUOPOSTA 
POLAKA 
W jednym z sowieckich piare radio 

wych ukazała się notatka tej treści: 
„Polska systematycznie powiększa 
moe swych radiostacji, To powiększa 
nia mocy trwa nadal, mimo, że sta- 
cje polskia i tak dosłownia „grzmią” 
na całą Europę. W końcu ubiegłego 
roku powiększona została trzykrotnie 
moc stacji w Wilnie. Stary wileński 
nadajnik miał mea -LA- kw. moc no- 
wego nadajnika — 50 kw. Fala po- 
została bez zmiany — 668,7 m/58A 
ke (a).=. 

„W RESTAURACJI" FRAGMENT 
Z POW. GOJAWICZYŃSKIEJ. 
"Nazwiska Poli Gojawiczyńskiej do- 

brze jest znane czytelnikowi polskie- 
mu. Autorka „Ziemi Elżbiety" ił 
„Dziewcząt z Nowobpek” ma tów- 
reż licznych zwolenników wśród ra= 
sBosłuchaczy, którzy zapewne przy 
mą z zadowoleniem wiadomość, że W 
pistek dn. 5.8 o godz. 19 nadany bę- 
dzie obrazek obyczajowy „W restau- 
racji" — będący fragmentem osta- 
tnie] powieści autorii p. t. „Rajska 
jabłoń". 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 5 marca. 
6.30 Pieśń. 6.83 Gimni-lyka, 6.60 
¿zyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.26 Parę inform. 7.80 Muz. iplyty). 
BOO Aud. dla szkól. 11.30 Aud. dle 
daieci starszych. 1200 Hajnal. 12.18 
hone. ork, wojsk. pod dyr. M. Uhmia 
lewicza. 12.40 Dzien. połud. 12,50 „O 
wylęgu kure 15.00 Wiad. go- 
spod. 15.16 Kone. rozrywkowy (pły- 
ty). 16.55 Jak spędzić źwięła. 16.00 
Film, plastyka, architektura, 16.10. 
Bug. apot. 16.15 Rozmowa z chory- 
mi. 16.30 Koncert Ork. łódzkiej pad 
dyr. T. Rydera, 17.00 We mgle wśród 
Intowców — wygł. B. Pawłowicz. 
17,15 Tr. fragm. III Konkursu im. 
F. Chopina. 17.50 Pog. akt. 18.00 
Wiad sport. 18.20 Kone. reklam. 
18.46 Program. 1850 Przegląd prasy 
roln. 1900 W restauracji — obrazek 
z pow. Gojawiezyńskiej „Rajską jj- 
Lłoń'*, 19.20 Z pieśnią po krajn=28.65 
Fragm. operowy. 2000 Pog. Muz. 
mii Koncert symfoniczny. Tr. z 
Filh, Warsaw. Wyk.: Ork filh. 
pod dyr. van der Pala i Henryk Ta- 
mienka — skrzypce. 22.30 Dwie przy 
pady pana Breloc — skecz. 23.00 Me 
ledie tan. (płyty). 

SOROTA, 6 marca, 

8.30 Pieśń. 633 Gimnastyka. 6.54 
Muzyka y). 715 Dzien. por. 
Ros pan omari 1.30 Muz (pły 
ty). 8.00 And da szkół, 11.30 Aud. 
da szkół: „Śpiewajmy piosenki", 
12.00 Hamat. 12.03 Utwory Jazzowo- 
symf. (płyty). 1240 Dzien  mnłud. 
13.50 Skrzynka rolnicza, 14.30 Słuch. 
dla dzieci starszych. 15.00 Wiad. go- 
rpnd. 15.15 Konc. rozcywknwy (ply- 
tv). 18.00 Nasz program. 14.10 Życie 
Yalt. rtaliey. 16.15 Melodie dla zako- 
chanych — wyk.: ork. A. Hermana. 
1790 Nab. z Ostref Rramy w Wiinie. 
17.50 Pog. akt. 18.81 Przegląd wv- 
dawnictw. 18.10 Wiad. sport. 1820 
Kone. reklam. 18.45 Program. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Audycja dla Tołaków 
za granicą. 1930 W palskim domu — 
aud. muz. 20.50 Nownści literackie 
2045 Dzien. wiecz. 20.65 Pog. akt. 
2100 Konc. wiecz. Wyk.: Ork, Symf. 
P R pad dyr. O. Strarzvńskiego I Ia 
Szczepańska (śpiew). 22.00 Knkułka 
wileńska p. t. Na Kaziuku. 22.80 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńa 
skiego, 


ak. 
D 


w Hiszpanii. 


Wielka bitwa pod Madrytem 


MADRYT. (PAT. Korespondent ı przerwy słychać trzask karabinów 
Havana donosi, że w dzielnicy unl-| maszynowych. Akcja trwa bez 
wersyteckiej rozpoczęja się gwal- przerwy, pomimo ulewnego desz- 
towna bitwa. Po obu stronach w czu, kióry pada od dłuższego cza- 
akcji bierze udzial artyleria. Bez | su. 


Wojska rządowe w ofensywie 


MADRYT. (PAT.). Agencja Ha- 
vasa dunosi: Po dwudziestotrzech- 
godzinnych operacjach wojska rzą 
dowe przekroczyły Tag między 
"Toledo u Oviedo, Ofensywa ta ma 
na celu zagrożenia połączenia k0- 


Rebelianci wycofują 


WALENCJA. (PAT.. Agencja 
Rządu hiszpańskiego w Walencji 
donosi. że wojska rządowe posu- 
wają slę w głąb Oviedo. Nieprzy- 
Jaciel cola się, podpalsjąc domy. 
Szereg budynków, w tym fabryka 
broni, stoją w płomieniach. Zao- 
patrywanie powstańców natrafia 
na wielkie trudności j odbywa się 
na mułach. Pod m. Pornos wsko- 
tek ataku wojsk rządowych nie- 
przyjaciel cofnąt się, porzucając 


Powstańcy 


MADRYT. (PAT... Gen. Miaja 
oświadczył dziennikarzom, że we 
wtorek wieczorem wojska powstań 
eze podjęły silne atakl na odcinku 
Jarama. W okolicach Morata de 
Tajuna į Vallecas atak w dwóch 
miejscach został odparty. 


MADRYT. (PAT... Komunikat 
rządowy donosi: Wojska powstań 
eze skoncentrowały największe 


wysilki w ataku na miejscowość 
Villecas, leżącą na drodze do Wa- 
lencj. Równocześnie zaznaczył 
się pewien nacisk na odcinku Mo- 
rata Tajuna: ` 


lejowego mlędzy Talavera del Ta- 
Jo, a Madrylem, oraz znajdujące” 
go się w rękach powstańców Od- 
gałęzłenia dragi, wiodącej da To- 
ledo. 


się z Oviedo 


artylerię. Na froncie południowym, 


na odcinku Juviles, wojska rządo- 
wa w ciągu ostatnich dni wzięły 
ponad 300 jeńców. 

Powstańcy gwałtownie ataka , 
wali pozycje wojsk rządowych, , 
broniących szosy Almeria. Pomi-' 
ma przeważających sił przeciwni- 
ka, atak zostal odparty. Wojska 
rządowe utrzymały pozycje, zada- 
jąc ciężkie straty przeciwnikowi. 


ataku'ą 


Atak powstańców, skombinowa. , 
ny z działalnością lotnictwa i arty! 
lerli, spotkał się z zaciętym apo- 
rem. Powstańcy, poniósłszy znacz | 
ne straty, eofnęll się do swych po- 
zycył wyjściowych. W pozycjach, ; 
zajmowanych przez wojska rządo-! 
we, nie zaszły Żadne zmiany. 


Panowie F.F. 


SALAMANKA. (PAT.]. Niemiec-, 
ki ambasador Faupel doręczył ge 
nerałowi Franco listy uwierzytel- 
nlałące. 


Wiadomości ze źródeł retelianckich 


AVILA. (PAT.). 
Havasa donosi, àe wojska powntań- 


Korespondent | wstańcza  ostrzeliwuje 


nieustannie 
linia komunikacyjne na tylach nle- 


| min. 


cze umacniają się na pozycjach, pa- | przyjaciela, zaś samoloty powstań- 
nujących nad drogą, prowadzącą do|cza dokonywają ciągłych raidów, 
Walencji, nie starając się posuwać | bambardując transporty, ciągnące się 
dalej na tym odcinku, Artyleria pa- |do Madrytu od strony Gaadajara. 


Sprawa repatriacji jeńców 


LONDYN. (PAT.), Minister Eden, | w Walencji lub przez powstań- 


zapytany w lzbie Gmin, czy Rząd 
brytyjski podejmie kroki w spra- 
wie repatriacji abywatell brytyj- 
skich, zatrzymanych w charakte- 
rze jeńców wojennych przez Rząd 


ców, oświadczył, że zamlerza za- 
sugerować komitetowi  nielnter- 
wencji, aby zbadał sprawę zwol- 
nienia jeńców jako część ogólnego 
zagadnienia. 


Aresztowania warszawskie 


Zwolnienie tow. J. Maliniaka 


We środę wieczorem został zwo! 
niony tow. J. Maliniak, dyrektor 
Administracji naszego pisma, a- 
tesztowany w nocy z 2 na 3 mar- 
ea. O co chodziło? Dlaczego a- 
resztowano tow. Mallniaka akurai 
w związku 2 t. zw. likwidacją 


Zgon Parylewiczowej 


KRAKÓW. (PAT.). Dn. 3 marca 
w godzinach popołudniowych 
zmarla na raka Wanda Parylewi” 
czowa. Zgon nasiąpił w azpitalu 
Św. Łazarza, na oddziale chorób 


„Dziennika Popularnego”? — zro- 
zumieć nle sposób. 

I jak teraz wyglądają pp. re- 
daktorzy | wydawcy „Gońca War. ' 
szawskiego” | „Wieczoru War-' 
szawskiego”? Dżentelmenil... | 


wewnętrznych. i 

Wediug otrzymanych przez nas 
wiadomości z Krakowa, 
hohaterka glożnej afery 
na skręt kiszek, 


smutna ' 
zmaria 


Przyznanie nagród 


na salonie malars 


” 


dn 112 b. obi 
Pa b. m. odbyły się obra 


UTY salonu malarskiego 1937. 
t. Erode p, ministra W. R. 4 0. P 
3,000 zł. = 
T PN przyznano pro 
Dalsze Mmgrody rozdzielono, Jak 
pa. Nagroda p. Prezesa Ra- 
dy Ministrów i ministra Spraw We- 
srnętrznych 1,000 zł. — Michal By- 
lina; nagroda p. Prezesa Rady MI- 
nustrów 1 ministra Spraw Wewnętrz- 
nych — W. Taranczewski; nagroda 
p. ministra upraw zagr. 1,000 zł, — 
Jan Cyblui nagroda p min. Opield 
Społecznej 500 zł — Michał Horo 
elńxki; nagroda p. prezydenta m. mt. 
Warszawy 1,000 zł. — prof. Leonard 


šim w IPS-le 


Pękalski; nagroda Funduszu Kultu 
ry Narodowej — Rafal Malczewski; 
nagroda p. prezesa Państw, Banku. 
Rolnego 300 zł. — Teresa Roszkow- i 
ska; nagroda p. prezesa P, K. G.: 
250 zł. — Józef Czapski; nagrad: | 
1 .P. 5. 250 zł — Lucjan Adwento- 
wie. 
uA | MEczżety "z 


Złamane kończyny 
korpusu dyplomatycznego 


MOSKWA. [PAT.). Podczas wy- 
cieczki narciarskiej ambasador 
francuski Coulondre złamał nogę, 
a żona posta norweskiego rękę. 


i rnażona była 


Str. 5 


Francja a polityka Włoch Komedia nieinterwencji 


PARYŻ. (PAT.). Niektóre dzien- 
niki franeuskle, komentnjąc uchwały 
Najwyższej Rady Faszystowskiej, 
wyrażają daleko idąca rastrzeżania. 
Nawet prasa prawicowa, która aym- 
putyzowała z polityką włoską, nie n- 
krywa, że nowa orientacja tej poli- 
iyki zmusza Francję do dotrzymania 
kroku w  zbrojeniach, Dzienniki 
stwierdzają, że uchwaly Najw. Rady 
Faszystowskiej oznaczają, ża polity- 
ka wloska całę swą uwagę zwraca 
na zagadnienia polityki Aródziemno 
morskiej, Wspominając o konsoll- 
dacji współpracy z Niemcami — pra 
sa francuska podkreśla pominięcie w 
uchwalnch w sposób dostatecznie dye 
kretny sprawy austriackiej. 

„Le Temps" pisze, że polityka wto 
ska, o ile nie w formie, to w każdym 
razia w treści zawiera w sobie po- 
święcenie pełnej niezależności Au- 


Trzęsienie ziemi 
w Stana:h Zjedn. 


NOWY JORK. (PAT.). Kilka sta- 
nów zosłalo nawiedzonych trzę- 
sleniem ziemi, którego Ognisko 
znajdowalo się w Ohio. Jakkol- 
wiek trzęsienie ziemi nie wyrzą- 
dzila żadnych szkód, wśród lud- 
ności zapanowała panika. 


Wypadek w Alpach 


WIEDEN. [PAT.]. W Alpach ty- 
rdlskich zginęli wskutek zasypania 
lawiną Anglik Freye, oraz student 
monachliski Steinmetz. 


strii, Ostatnie uchwały oznaczają. 
ża Włochy są na drodza do prze- 
ksztalcenia się w rorległy obóz wo- 
jenny. Po nakredlenin konzekwencyj 
uchwał Rady  Fazrystowskiej. 
„Temps“ w zakończeniu zwrica t- 
wage Da ustęp, mówiący „o wob 
wspólpracy a każdym państwem, — 


Francja zaczyn 


PARYŻ. (PAT.]. Niektóre dzien- 
nikl przyniosły wiadomość z Lon- 
dynu, że rozpaczęcie kontroli mor- 
sklej granie Hiszpanii nie będzie 
mogło nastąpić, tak jak to byłą 
przewidziane, w dniu 6 marca, 
lecz dopiera za 2 tygodnie. 


jów, a zwłaszcza ze strony Nie- 
miec, apatruje wiadomość z Lon- 
dynu następującym komentarzem: 
„Zamleszczamy tę depeszę z wszel 
kimi zasirzeżeniami. Francja nie 
będzie tolerować tego sabotażu. 
Gdyby wiadomości te się potwier- 


które okaze chęć współprzcey z pań Prasa lewicowa daje wyraz Swe 
stwem fazzystowakim*, oświadcni. | mu zaniepokojeniu z tego powodu, 
jąc za rwej strony, da Francja majja socjalistyczny „Populaire”, przy 
duje się w pierwnzym rządzie wśród |pisując ten fakt systematycznej 
tych pańatw obstrukcji ze strony pewnych kra- 


dziły, należałoby zmienić decyzje, 
powzięte w celu stosowania zasa- 
dy © nieinterwencji | odzyskać 
swobodę działania”, 


W łódzkiej Radzie Miejskiej 


Przec wko ograniczaniu praw samorządu. — Prote 
ważne wnioski —,Narodowcy" awanturują się. 


środowe posiedzenie Rady Miej TRWANIU W ŁODZI OD LAT 4 
skiej stanowi wobec upomnienia RZĄDÓW KOMISARYCZNYCH. 
Min. Spraw Wewnętrznych, przed. Następne posiedzenie Rady Miej 
ostatnie posiedzenie w tej kadencji skiej, na porządku dziermym któ- 

Ministerium bowiem domaga się rego znajduje się sprawa budżetu, 
natychmiastowego przystąpienia | zwołane będzie na czwartek, 11-go 
do obrad budżetowych, socjalisty- f marca. 
czna zaś większość Rady Miej-| Ministerium Spraw Wewn. zapa 
skiej nie przystąpi da prac budże- wiedziała w swym upomnieniu, że 
towych, do czasu zatwierdzenia w razie nieprzystgpienia Rady 
prezydium Magistratu. Miejskiej da prac budżetowych, 

WIĘKSZOŚĆ SOCJALISTYCZ. ząstosuje konsekwencje z art 69 
NA, ZGODNIE ZE ZŁOŻONYMI ust, a więc — rozwiązanie Rady 
DEKLARACJAMI, WYRAŻA TYM Miejskiej. 

SWOIM STANOWISKIEM PRO-Ì W związku z tą sytuacją na te- 
1EST PRZECIWKO OGRANI- genie samorządu, odbyła się zgro- 
CZANIU PRAW SAMORZĄDU, madzenie delegatów fabrycznych 
PRZECHODZENIU DO PORZĄD- włókniarzy, na którym przytęta re 
KU NAD WOLĄ WYBORCÓW, zojucję podjęcia w każdej chwili, 

na żądanie OKR. PPS. 1 O. K. Zw. 


O Pow. Okcji profestacy|nej w obro- 


Berlin o zbrojeniach brytyjskich 


BERLIN. (PAT.). Niemieckła ko- 
ła polityczna szczególną uwagą 
śledzą sprawy londyńukie Mowa 
Edena jest przedmiotem oży- 
wionych komentarzy, Jednocześnie 
wielkie wrażenie wywarly w niemiec 
kiej opini] publicznej dalsze Infor- 
macje o potężnych zbrojeniach bry- 
tyjskich. Ogłoszony program rotbu- 
dowy floty brytyjskiej nazywany jest 
przez prasę niemiecką „aigantycz- 


nle samorządu łódzkiego o socjali- 
stycznej większości. 

Na posiedzenłu wczorajszym, po 
adczytaniu upomnienia Min. Spraw 
mym”. W Berlinie nie wątpią, że | Wewnętrznych, Klub PPS. I Kla- 
program ten będzia wykonany u ca- |sowvch Zw. Zaw. złożyły oświad- 
łą konsekwencją i w możliwie naj- czenie. PROTESTUJĄCE PRZE- 
szybszym tempie. Co do wniosków |CIWKO UMNIEJSZAMIU PRAW 
politycznych, jakie można wyciągnąć 
z tego faktu, to, jak podkreśla „Ber- 
liner Tageblatt“, dndzą si} one nfor- 
mułować dopiero w chwili, gdy wi- 
decznym się stanie, w jaki sposób 
rozlokowane zostaną  powaczególne 
grupy brytyjskiej floty światowej. 


GDZIE ODBĘDZIE SIĘ PIERW: | 


SZY MECZ kiŁKARSKI W WAR- 


Da zamknięcih Wydscych uceli 


w Rumunii 


BUKARESZT. (PAT.). Wskutek 
zawiewzenia wykładów na wyiszych 
uczelniach, oraz zamknięcia domów 
akademickich, kilka tysięcy atuden- 
tów opuściło stolicą. Również w pro- 
winejonalnych miastach uniwersy- 
teckich przeprowadzana jast ewukua 
cja studentów, pochodzących z in- 
nych miejscowości. Celem niezwłoct- 
nego wyjazdn studentów z ośrodków 
miejskich, władze rozdają w ciągu 
2 dni bezpłatne bilety kolejowe. 

Sprawa zawieszenia wykładów po- 
w parlamercie, przy 
mym stronnictwo rządowe | partia 
demokratyczna zraprobowaly zarzą- 
dzenia władz, podczas gdy stronnic- 
twa prawicowe zaprotestowały prre- 
dw posunięciom rządowym, 

Wyjazd studentów z minst uniwer- 
syteckieh odbywa mię w zupełnym po 
rządku. 

BUKARESZT. (PAT.). Ministe- 
rium Oświaty wystosowało da rok: 
torów wszystkich nniweraytetów pia 
mo, nakazująca skreślenie z jist stu- 


dentów, którzy w ciągn 2 lat nie zda. mów Warszawy nie jest jeszcze uats- 


l cgzzminów, wymaganych dla 
przejścia z jednego roku na drugi. 


Bardzo słuszne 
stanowisko Rządu 


BUKARESZT. (PAT.). Patrier 


cha Miron, głowa państwowego ka-|na poka Domu Ludowego przy ul 


Śioła prawosławnego, zwołał nad- 
zwyczajne zebrania synodu, na któ. 
rym rozpatrzone ostanie żądania 
gabinetu zabronienia osobom du- 
chownym brania udziału w życia po- 
litycznym, 


Zamknięcie 
lóż masońskich 


BUKARESZT. (PAT.). Władze 
zarządriiy opieczętawanie wszystkich 
uiedzih Wi masońskich, które nosiły 
charakter organizacyj tajnych. Ar- 
chiwa zostaną skonfiskowane. 


Budżet m. Warszawy 


Wa środę wieczorem  obradowała 


"Tymczasowa Rada Miejska Wi 
wy. 


Na posiedzeniu tym rozważano i 
przyjęto budżet zwyczajny stolicy na 
rok 1937, zamykający się po stronie 
dochodów 97,326,000 zł,, zaś po stro- 
nle wydatków sumą zl. 97,323,000 sł. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
budżet wzrósł o 571000, t. 1. o 63 
proe Podwyżka ta tlumaczy mię 
wzrostem świadczeń w dziedzinia o- 
światy | kultury, szpitalnictwa, po- 
miarów i regulacji, Wzrost wydat- 
ków adminletraeyjnych znajduje po- 
krycie w dochodach — bez uciekania 
ela do nowych podatków. wzgl. po- 
wiekszania podatków istniejących. 
Miesto bowiem nryskało już w obec 
nym budżecie przewyżkę dochodów: 


2 podatku dochodowepa o 10 proc, z 


„| podatku przemysłowego a 25 proc. * 
|wzrostu frekwencji w tramwajach a 


8 proc. W dziale  przedniębioritw 
miasto przeznacza na renowację 
zniszczonych $ zużytych urządzeń 
9 milionów zł. 

Ponadto Rada Miejska uchwaliła 
budżet nadzwyczajny, »'nwestycyj. 
ny“, który został gpreliminowany © 
kwocie zł. 14,232,000 (w roku nb. 
25 milionów). 

Powyższy komunikat PAT.-a nie 
nie wspomina o wzroście emerytur. 
który spowodowany został przes 


fabrykowania „młodych emerytów” 
w ciągu ostatnich kilku lat rządów 
bez wyhranego ciala samorządowego. 
(Przyp. Red.). 


|Zarąd WOZPN. dąży. by spotkanie 


SZAWIE. 

W nadchodzącą niedzielę, 7 b. m., 
ma być rozegrany na Otwarcie seto- 
nu piikarskiego w Warszawie mec: 
treningowy pomiedzy czołowymi pit- 
karzami stolecznymi, którzy przeby- 
wają obecnie na zaprawie zimowej. 
Miejsca tego spotkania dwóch tea- 


ponieważ boiska pilkarskie w 


lone, 
ag w bardzo złym atanie. 


Warszawie 


ta odbyło się o godz, ll-ej na ata- 
dienie reprezentacyjnym Wajska Pol 
skiego, ale narazie boisko to nie po- 
siada bramek, które na zimę zostały 
wyjęte. O He nie uda się urządzić 
tego spotkania na Stadionie W. Pa) 
to przypuszczalnie odbędzie się óno 


Ziełeniecwiej a tej samej godzinie. 
POLSKA NA TURNIEJU PIŁKAR- 
SKIM SPRZYMIERZONYCH 
ARMI. 

Bolzijski wojskowy związek spor- 
towy, który od 1B lat organizuje rok 
rocznie turniej pilkaraki o miktrza- 
stwa sprzymierzonych armii, poata- 
nowił rozszerzyć obecnie rozgrywki 
nilkarzkie na inne państwa, które £ 
Relgią żyją w przyjaźni. W tym c- 
la postanowiono zaprosić da turn 
ju również i Polskę. proponując na- 
sze] reprezentaci! wojnkowej przy: 
bycie do Brukseli w dniu 2 maja r.b- 

Merza reprsrentacy| wojskowych 
ra zachodzie cieszą sią ogromna po- 
pularnaśrią i mają za sobą dluga 
tradycję, Poczatek ich datuje mę 
od wofny śŚwintowej. kiedy to na 
froncie pilkarze mnzielscy. francu- 
sev | belpifscy roznrywali, o pare 
kilometrów od linil ownia, mecze « 
mistrzostwo armij koalicyinych. 


Haka" 
—— 


ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
HOKEISTÓW W HOLANDII. 
We środę polska drużyna hokejow 

Tomegrala mecz 2 reprenita: 
drużyną amsterdumskę „Blue Six 
biląc jẹ w stoannku 4:0. Wszystkie 
bramki zdobyto w pierwszych dwóch 
tarcjach ze strzalów Wołkowskiego 
1 Marchewczyka. 


Ten 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWA POL- 
SKICH RAKIET W MENTONIE 

W Mentonie razpoczął się między- 
narodowy turniej tenisowy przy n- 
dziala czolowych rakiet polskich, 

Przez pierwszą rundą zawodnicy 
nas przeszli gładko, Tarlawski pa- 
konal tenisiste Badin 1:6, 7:5, 6:1. 
Hebda wygrał ze Szwedem Nystróm 
4:2, 6:2, a Tłoczyński przeszedł do 
2-ej rundy walkowerem = powodu 
niestawienia się na korcie tenis!z'$ 
francaskiego Goutn. 


st klubu socjalistycznego 


SAMORZĄDU. 

W wyniku długotrwałej dysknaji 
Kilab PPS. I Klasowych Zw. Zaw. 
przeforsował wnioski © ZAPOMO 
GẸ DLA ROBOTNIKÓW  SEZO- 
NOWYCH PO50 1 100 ZŁ. O 
PODWYŻSZENIE KREDYTÓW 
NA AKCJĘ DOŻYWIANIA DZIE- 
<I I O WYASYGNOWANIE 50.000 
ZŁ. NA ROZSZERZENIE AKCJI 
ŻYWNOŚCIOWEJ DLA BEZRO- 
DOTNYCH. 

Posiedzenie środowe, które w 
całym swym ciągu było jednym 
pasmem porażek Ohazu Narodo- 
wego, zakończyło się wielką awan 
intą w trakcie rozpatrywanie walo 
sku o pomoc dla ofiar zbrodni bo- 
jówkarzy endeckich. 

Obóz Narodowy nie chcąc: dopu 
ścić do tego wniosku, urządził zor 
ganizowaną awanturę przy pamo- 
cy gwlzdawck, trabek, kijów, wa- 
lenia w pulpity, tupanła i rzucania 
papierów. 

Po dwnukrotnej przerwie, nie ma 
gąc przy obstrukcji prowadzić dal 
szych obrad, posiedzenie zanikię- 
-= 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 I Z-eļ 


sportowe 
ka 


NAKRCIAKNI rULSKIE 
W KANADZIE. 

W miejscowoacj Montebello w p 
wineji Quebec odbyły się zawody nar 
ciarskie przy mdziała zespolów żeń- 
skich 7-lu klubów kanadyjskich, 

W zawodach startowały m. Ín. 
dwie Polki: Wanda Henisz (rodem 
z Zakopanego), oraz Maria Grow- 
ska, prawnuczka snlawnega w Kana- 
dzie Kazimierza Gzowskiego, który 
wyemigrowawezy z Polski po powsta 
niu 1831 r, osiedlił się okoła 1840 r. 
w Taronto i doszedl do milionowej 
fortuny, a nadto pozyskał sobie © 
gromne uznanie (pomnik) i najwyż- 
aze odznsczenia | tytuły (adiutant 
królowej Wiktorii). 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

NARCIARSKIE NA ŚLĄSKU. 

W ostainim dme  międzynarodo- 
wych zawadów narciarskich w Szczyr 
ku. rozegrano ktmlurg skoków otyar 
ty i do kombinacji. 

W otwartym konkurzie skobww 
zwyciężył Meerpans (Niemcy) (nk 
k 37 i 87 mtr.) przed Hollmannen 
(HDW. Czechosłowacja) (37 1 35.6 
m | 

W Kombinacji norweskiej zwynię- 
żył Niemiec Meerrans 


—— 

MECZ UKĘCIE — IKP. ZWERY* 

FIKOWANY WEDŁUG WYNIKU 
NA RINGL 8:3. 

Wydział sportowy Pol. Zw. Boke 
romiem zwerytikowsł mear bok- 
serski Okęcia — IKP. z cykłu dru- 
żynowych mistrzostw Polski wedlug 
wyniku na ringu, t, |. 8:8. Stwier- 
dzono jednocześnie, że zawodnik O- 
kęcia, Leoniak, został zmtwierdeony 
prawijlłowo dla Okęein- 


Atletyka 


z 
MIĘDZYNARUDOWE ZAWODY 
ZAPAŚNICZE W WEŁNOWCU. 
gtrzciec — Wełnowiec, korzysta- 
GR GDA m Katowicach zapaśni- 
ków niemieckłeh, urządził w Wełnow 
międzynarodowe zawody 
J icze amatorów. 
Wyniki były następujące: 
W wadze półśredniej: ehri (Mo- 
pachium) zwyciężył w 4 minucie Ma 
ruszewskiego. W drugiej walce Ehrl 
miał ciężką przeprawą £ młodym Bo- 
ba (Wełnowiec), którego nokonał do- 
piero pe 15-minutowej walce. 

W wadze średniej Schweikert (Ber 
Win) pokónał w 2 minucie Cieślę, oraz 
w następnej wałca w 3-ej rminnecia 
tusan 

Na misdami sioi i osne 
pokszowa w stylu wolno - amerykan- 
skim pomiędry trenerem polskich 
zawodników, Foeldakiem, a Marn- 
szewskim (Wełnowiec), która zakoń- 
czyta nią zwycięstwem pierwizego w 
Tej minurie. 


/ początkiem lutego magistrat 
przyjął 200 bezrohalnych da czy- 
szczenia kolektorów w wodocią- 
gu. Przyrzeczona tym ludziom 
pracę na przeciąg dwuch miesiecy, 
a przy przyjęciu wogóle nie okre- 
ślnno jak długo beda pracowali 
(zel. że przy zwolnieniu obnwią- 
tawu tezodriowy termin wy 
rewiedzenia  Rezrobatni przyjęli 
łe pracę chociaż bardzo niska 
płatną, w tym przekonaniu, że 
co bądz przepracują dwa 
A to coś „naczy dla 
hzerohafni go 


Str. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Teatr miejski dla T.U.R. 


Przedstawienie „Krawiec w zamku“ od- 
będzie się w niedzielę dn.7 b.m. 


Wy atkowo o godz. ð p.p. 
Czy to jest walka z bezrobociem?| Historie dnia 


ni no niemal wszystkich bez żad- 
nego wypowiedzenia, już po mie 


siącu, a raczej po 4 tygodniach. 
chociaż ludzie ci płacili wszelkie 
opłaty socjalne. Piszemy niemal 


wszystkich, bo pewnych protego- 
wanych —-jak to zwykle bywa— 
nazastawiono w pracy. 
Doprawdy nie sposób zrozu- 
mieć, jak można w ten sposób 
postępować z bezroboinymi. 
Zwolnienie 200 ludzi wywotain 
wśród  bezrohofnych agramne 
wzburzenie, Na zgromadzeniu 
wśród wielkiego podniecenia, za 


Nissłeiy, z dwuch iniesięcy zro | nrotestawano przeciwko tym me- 


v viko jeden miesige. Zwol- 


tadnm 


Zamach samobójczy przyjaciółek 


Wezsraj reno przy Ul. Kościusz- 
ki 21 usiłowh ZWB sie ży- 


awka lat 20. 
Młode dszeratki, w celu pazba 


Proces tow. Fe 


W dalszym ciągu procesu we 
rzwariek, przesłuchano świadka 
Jjenkowskiego. członka Stron Na. 
-odowegn, który zajmował się wy 
dawaniem ulotki, omawiającej za- 


mieszki w Hiszp?nii 
" Odezwę tę przedłożył iow. Pen- 
si 


stenblau, tłomacząc iż o ile 
mówił o paleniu kościołów, to tyl- 
kn przy sposobności omawiania 
tej ulotki. Świadek Jankowski pod 
przysięgą stwierdził, że ulotka nie 
możła sie ukazać na | maja, aiba 
wiem bvła drukowana między 10 
a 15 mala, a kalporlowaną dopie- 
ep 17 maja, 

Następny zeznawał świadek ze- 
cer Harny. Zeznania tego świfdka 


wienia się życia, zażyły większą 
ilość _ nieszkodliwych proszków 
„kagutków". 

Pogotowie ratunkowe przewio- 
zla ich cio szpitala. 


nsterblau'a 


į pokrywały się z zeznaniami Jan- 


kowskiego. 

Przewodn. trybunału sądu żąda 
od oskarżonego wyjaśnienia w tej 
prawie. Osk. stwierdził, że w 
dniu 1 maja odczytywał ndezwę 
tej samej treści. Zaznaczył przy 
tem, że wskutek wypadku w rodzi 
me w dniu 28 kwietnia był w ta- 


kim stanie. że nie wie, czy to była 
ła sama ulotka. 

Obrona przedstawiła szereg 
wniosków, wykazujac z nich, że 
askarżony mógł cytować tę santa 
odezwę „drukowaną poprzednio w 
„fłosię Lubelskim", a niekaniecz- 
nie tę odezwę, kolportowaną 17 
mala. 


Baczneść Robotnicy Mon. Spirytusowego 
Oddżał wótczane-rektyfik cy ny 


WALNE ZEBRANIE 
udbędzie się dnia 5-góo marca 1937 
r. o godz. 5-tej popoludniu przy ul. 
Warszawskiej 15-17 w Domu ZZK 
? porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wyhór grezydium 
"gromadzenia 2) Odczytanie pra- 
*okółu z ostatniego Walnega Ze- 
Arania. 3) Sprawozdanie: a) Z dzia 
ialności Zarządu, b) Kasowe, c) 


Z Myslowice donoszą, że przy- 
stąpiona tam do elektryfikacji o- 
wietlenia miasta, zakladając pier 
wsze lampy nowego systemu 
(przeciwloinicze) przy nowsm 

„kościele. Dalsze lampy o silnej mo. 
cy założone będą w bieżącym ty- 
godniv w Rynku przy starym ko 


Komisji rewizyjnej z wnioskiem o 
udzielenie absolutorium ustępują- 
cemu zarządowi, 4) Wybór Ko- 
misjl Matki, 5) Wybór Zarządu, 
Komisji Rewizvinej i Sądu polu- 
hownego, 6) Wnioski. 

Wstęp za okazaniem 
macji. 


legity- 


Zarząd Związku. 


Przydadzą się narzędzia ślusarskie. 

Z warsztatu Zarządu Dróg Wod- 
nych przy ml. Tad, Kościuszki 6 
skradziono różne narzędzia Ślusar- 
skie, wart. 15 zł. 

Znowu zaczyna się z rowerami. 

F. Dominik, zam, w Bronowicach 
Wielkich, pozostawił bez opieki dnia 
1 b. m. na ganku domu przy ul. Dol. 
nych Młynów 6, rower męski marki 
Arzana", wart. 120 zł, który mu 
skradziono. 

„Gołębzarz!, 

Skradzimo z gołętmika K. Pie- 
tryka, zam. przy ml. Łaziewnickiej 
59. 11 goleh! wart 150 zł. 

Amalor maszyn, 

Z hlor Stow. Rękodziclników ży- 
dowski przy ul. Podhrzezie 6, s*ra 
dimo maszynę do pisania marki 
„Urania”, wart. 100 zł. 

Władysław Windak, zam. w Wie- 
liczce, pozostawił bez opłekl w ko- 
rytarm doru przy ul. Zwierzynise- 
kiej 7, rower męski, wart. 180 zł, 
ttry mu skradziono. 

Obława. 

Przeprowadzono obławę na terenie 
TV komis. na t. zw. „tandecie”, Do- 
prowadzono 1t osóh, z ktć-ych za- 


trzemano 5, jako nnszukiwane przes 
różne iednostki P, P, 

Oszustwo. 

Dn. 2 b. m. na ul, Radziwiłłow- 


skle dwóch nieustalonych na vazie 
osobników nawiązało rozmowę za 
Stanielagą Drozd, zam, w Woh 
Kohierzyńskiej, pow. Bochnia, która 
przyjechała do Krakowa, w celu za- 
łatwienia formalności, związanych z 
wylazdem do Francii. Drozd Aola 
jednemu z nich kwote 100 zł, na za- 
płacenie kosztów podróży, ten zi 
zwrócił jej rzekomo resrtę w koner- 
cie, po czym ohaj się oddalili. Wte- 
dy Drozd zauwnżyła. że w kopercie 
mmaidują mię bezwartościowe hlocz- 
ki metalowe, 


Kradz'pż uliczna 


Tm, 2 b. m. po poł, ok. godz. 17, 
pod mostem kolniowym w Bomucicach 
niemany sprawcą zaczepił Elżbietę 
Purszkową, zam. w Znwodziu przy 
ul, Marcinkowskiego 10, pa, czym 
wyrwał def torebke damską, a na- 
stępnie zbiczł w kierunku „fabryki 
porcelany Sn. (iestheqo w Rapuci- 
cach. Na wołanie o pomoc przez po- 
Bzkodowaną. robolnicy, powracziący 
m pracy, zatrzymali urieks jącego 
złodziefa I oddali go w ręce policji. 
Sprawca fest nieinki Stefan Macha- 
la, Ist 24, bez stalego miejsca za- 
mieszkania, 


Ha fom Robotniczy 
marsz. Daszyńskiego 


Anna Rutkiewicz zł. 2.50. 
Tow. Śliwa, z Krakowa, skła- 


da zł 21 wzywa ob. Piotra Mar- Į sce, 


ca do złożenia odpowiedniej kwo- 
ty. 
| I 


Walne Zgromadzenie 


Rabainicze Towarzystwo Śpot- 
towe „Jutrzenka” zawiadamia, że 
dmia 12 marca 1937 r. odbędzie 
al Walne Zgromadzenie w loka- 
lu własnym przy ul. Dajwór Nr. 3 
o godz. 7.30 wiecz. Obecność 
wszystkich ezlonków abowiązko- 
wa. 


Misiska Komisja 
Statystyczna 


Dn. 2 marca b. r. zebrała się na 
Ratuszu, pod przewodnictwem 
wice-prezydenta dr. Klimeckiego, 
Komisja Statystyczna Zarządu 
Miejskiego. 

Porządek obrad wypełniło sp:a 
wozdanie z działalnaści Biura Sta- 
tystycznego Z. M., po czym rozwi 
nęła się ożywiona dyskusja. Głó- 
wnym jej tematem była sprawa 
wznowienia publikacji rocznika 
słatystycznegp, którego ostatni ze 
szyt XII ukazal się w 1912 roku. 


N ° szczęśliwy wypadek 
rebstnia 


Teofil Miklasiński, zam. przy ul 
Mazowieckiej 16, robotnik, zatrud- 
niony w fabryce szczatek przy ul. 
Tad. Kaściuszki 54, doznał w cza 
sie pracy abcięcia drugiego palca 
prawej ręki. 

Wezwane Pogotowie ratunkowe 
udzielito rannemu pomocy. 


Trau' czna śmierć 
magazyniera kole owego 


Na stacji kolejowej Kraków — 
Dąbie, do pociągu jadącego w kie 
tunku Krakowa. a będącego już w 
ruchu usi.ował wskoczyć magazy- 
nier stacji Kraków — Dąbie, Jan 
Plewniak, lat 45, zam. w Krako- 
wie przy ul Szewskiej 5, lecz do- 
stał się pod koła pociągu i zosta’ 
przejechany, panosząc śmierć na 
miejscu. 
En OŚ un ZJ 
PORADNIA ŚWIADOMEGO MA 
CIERZYŃSTWA w Krakowie, ul 
Dunarewskiega 1.7, udziela parad 
lekarskich niezamożnym kabielam 
sprawie zapobiegania ciąży 
Oraz leczenia hezpłodności. Czyn- 
na we wtorki i czwartki od podz. 

18 do 20, w piąlki ad 10 do 12 


w 


KRONIKA ŚLĄS 


Są już nawet przeciwlotnicze lampy 


ściele, Modrzejowskiej i kilka przy 
ul. M. Pilsndskiego. 

Powoli a oblicze naszych miast 
dostosowane będzie do potrzeh 
wojennych. Możliwe, że przecho- 
dnie w przyszłości, zamiast w ka 
peluszach, chodzić będą w ma- 
skach gazowych. 


Z Siemianowic 


Onegdaj odbyły się tu wybory 
do rady zakładowej kop. Siemia- 
nowice (Richter. CZG uzyskał 
552 głosy i 3 mandaty. 

Sytuacja w zakładach przemy- 
słowych na terenie Siemianawic 
poprawia się powoli. Dotyczy ta 
przede wszystkim spadku ilości 
świętówek; poza tym przyjęto 
drobne ilości robotników do pra- 
cy. Jednak na rynku pracy nie na- 
stąpila żadna zasadnicza zmiana. 
Bezrobotnych jest blisko 9000. 
Pomimo silnego wzrostu produk- 
cji, tak w kopalniach, jak | w hu- 
tach, nigdzie nie nastąpiły więk- 
sze zmiany w stanie zatrudnienia. 

Świadczy to jeszcze raz dobit- 
nie, że nasza socjalistyczna teo- 
rja, iż ustrój obecny nie zlikwidu- 


je bezrobocia, jest sluszna, 

Na kopalni siemianowickie] niu 
ma obecnie żadnych świętówek 
Na turnusie znajduje się jeszcze 
200 robotników. 

W hucie „Laura“ od dlugiego 
fuż czasu po raz pierwszy prze- 
pracowano wszystkie dniówki, z 
wyjątkiem druciarni | gwoździar- 
nl. W sprawie wvsokiego pieca 
ma przyjechać jeszcze raz koml- 
sja, celem zbadania. czy nadaje się 
do użytku. Jak twierdzą, trzeba 
będzie wzmocnić znacznie funda- 
menty pieca, 

W zakładach Fitznera popra- 
wila się sytuacja nieznacznie, |e- 
dnak niektóre oddziałv mają pra- 
cę zapewnioną na marzec. 


Redaktor odpawiedzialcy: LUDWIK WINTERUK, 


Pomysłowy oszust 


W najbliższym czasie odhędzie |przedstawił się za aplikanta adwa 


się w sadzie okrępnwym w Kato- 
wicach sensacyjny proces miesz- 
kańca Mvslowic, Wilhelma Maku 
lika, b, funcjonariusza i Dyr. Po- 
ejl w Katowicach, wydainnego ze 
s'użby za różne przekroczenia. 
Makulik poslarał się w swoim 
zasłe a mlanowanie ga kurato 
rem nad umysłowo chorym Kosty 
'a z Wartogłowca (pow. pszczyn- 
ski]. Wskutek różnych machinacyj 
aprzepaścił on majątek Kostyry w 
wysokości 40 tysięcy zł. Poza tym 
nabrał szereg mieszkańców War- 
Ingłowca i innych mielscowości 
Śląska na różnę kwoty. 
Tak więc od Aloizego Kosty i Juli 
BRoguckie| wyłudził podstępnie 250 
zł, od Moniki Pilszkowej, której 


kąckiego, 650 zł. na koszta pewne 
go procesu. Dalej, rodjąwszy się 
nrawadzenia sporu sądowego, po- 
brał ad mieszkańców Myslowic; 
«Irhańczyka 150 zł. i Wiktora Za- 
krzewskiego 50 zł. Od Marii Bie- 
lek z Piotrowic usiłował wydobyć 
pełnomocnictwo procesowe i pe- 
wna kwote, ca mu się jednakże nie 
udało. Wreszcie naciąpnął na Ślą- 
sku wiele kobiet na różne kwoty 
pod pretekstem ażenku. Wszyst- 
kie te machinacje będą tematem 
rozprawy. kióra odhedzie się je- 
szcze w tym miesiącu. 

Niezależnie od powyższego Ma- 
kulik będzie pociągniety da odpo- 
wiedzialności za doniesienia do 
Min. Spraw, na różnych sędziów. 


Pracowity m esiąc pogotów a ra'un owego 


Okazuje się na podstawie prze 
prowadzofych statystyk, że w 
miesiącu lutym skarzystała z u 
sług Pogotowia Ratunkowego a 
gólem 203 osnby, 7 tego 112 męż 
czyzn i 9L kobiet. Największ1 
liczba 


wypadków  pochadziła z | wypadkach 


gotowie opatrzyło rany ciętei kłu- 
te, w 6 wypadkach rany triczonc 
i miażdżane, 5 nagłych zasłąb 
nięć, 2 krwaloki wewnętrzne, 2 
omdlenia, 4 wypadki nagłej śmier 
cl i 2 wypadki obłąkania. W 163 
uskuieczniono tylko 


bójek, gdzie w 10 wypadkach Po | przewozy bez udzielenia pomocy. 


Kelnerzy organizuje 


Dn. 22 lutego b. r. odbyła się 
doroczne Walne Zgromadzenie 
Związku Rob. Przem. Spoż. w Pol- 
, Odziału Kelnerów w Krako- 
wie, Na zgromadzeniu obecny byt 
tow. Cekiera, sekretarz Okr. Spo- 
żywców, który przedstawił zebra- 
nym obecna sytuację klasy robat- 
niczej w Polsce, jak również pod- 
dał analizie stanowiska Związku 


Z miasta 


ZWYCZAJNE WALNE ZERRA- 
NIE KRAKOWSKIEGO WOJE- 
WóDZKIFEGO TOW. PRZECIW. 
GRUŻLICZEGO odbędzie się dn. 14 
b. m. o godz. 12 w nołudnie w sali 
posiedzkń Ratuaza krakowskiego przy 
pl. WW. świętych. 

W razie braku kompletu odbedzie 
slę o pół godz. później następne 
się następne walne zebranie, ważne 


‘hez względu na liczbę obecnych 


STARANIEM KRAK. TOW. TE- 
CHNICZNEGO i KOŁA INŻYNIE 
RÓW odkędzie się dzić o godz., 19-ej 
w lokaln przy ul. Straszewskiezo 
28'11 zebranie, na którym inž. arch. 
J. Struszkiewicz wygłosi odczyt na 
temat: „Problemy budowlane — 
sprawa mie**kanfowa, budowa dnie. 
roboty inwestycyłne — uwagi kry- 
tyczne”, Goście mile widziani, 

Z IZBY ADWOKACKIEJ, 

Staraniem Rady Adwokackiej w 
Krakowie wygłosi w lokala Izhy 
Adwokackiej w Krakowie przy ul. 
Rawtowej B, parter, w poniedziałek 
dn. A b, m. o goda 19ej adw. dr. 
Szymon Arnold odczyt p. t „Nowe 
prawn karno-skarhowat, 

NA SZCZYTACH LITERATURY 
PODRÓŻNICZEJ — ARKADY FIF- 
D'ER, PODRÓŻNIK i AUTOR. 
Wieczór literacki mrsądzą Polska 
YMCA, Krowoderska 8, w poniedzia 
lek 8 b. m. modz. 19-ta, z recenzia- 
mi i recytaciami Stanisława Witol- 
da Balickiego, 

LICYTACJA 
RZECZY ZNALEZIONYCH. 

Zarzad Mieiaki podale do puktier- 
nei wiadomości że w dniu 17 b. m. 
adhędzie sie w Wydziale Finsnsowym 
Tamada Minielqepn Oddział Skarha- 
my ful. Poselska 12 Ratno, parter, 
drzwi nr 1) publiczna Heytacia rze- 
erę zalesionych w Kraknwie w la. 
tach 1933 — 1934, a złożnnych do 
denorytu rzeczowego w Miejskiej 
thie Ohrachmkowej Pomśtek liey- 
tarii n modz. 9 nrzed południem 


Pokaferzen'e~rzechodnia 


W czwartek rano wezwano P^- 


gnłnwie ratunkowe da Łariewnik. | 
na 


gdzie motacyklista najechał 
nrzechodzacegn drogą  raholnika 
Stanislawa Koszemuka, kłóry do- 
znał złamania nrawegn podudzia | 
ogólnych kantuzvi 


31.04,* ramzg 


z 
ste 

Keinerów Z422. w Krakowie. Ze- 
brani wysluchali w skupłeniu prze- 
mówienia i nagrodzili mówcę okla 
skami. 

Po złożeniu sprawozdania z 
działalności Zarządu, zabrali głos 
liczni mówcy, piętnując postepu- 
wanie kliki, stojacej na czele Związ- 
ku "elnerów ZZZ., która whrew 
ineresom ogółu, sztucznie chce 
padtrzymać tę arganizację. 

Dakansna wyhoru nowego Za- 
rządu w następującym składz! 
Ferdynand Romankiewicz, przewo 
dniczący, Gustaw Glickstein, zast. 


przewodn., Stanisław Binczycki, 
sekretarz, len. Piwnwarski, zast. 
sekr., Józef Pindels skarbnik. 


Wybrano również komisję rewi 
zyjną: Jakób Springer, nrzewn 
Franc. Rusin, Bemard Bizañ.“ 


Pnantowie przewiozła go do 


Szpiłala 


K A 


Podwyżka nłac dla 
transportowych 


Onegdaj rozpatrywała Komisj= wą 


Arbitrażnwa w Katowicach 
targ  zarnbkowy 

transportowych ze 
Spedyforów Polskich woj. Śląs 
kiego 

Zatarg ten zlikwidowano na 
podstawie porozumienia, wyzna- 
czając przecietną płacę tygodnin 


za- 


pracownikńw | gorii. 
Związkiem | tym kompromisowym 


Dyżury lekarzy 
Dnia 8 marca—noa 
Goldberg Henryk, Jagiellońska 1 
tel. 128-86. 
Raiski Lesław, Zyblikiewicza 5. 
Fischer Jan, Michaławskiegu 1, 
tel. 174-99. 
Berwald Leopold, 
go 41, tel. 184-31. 


Repertuar 
TFATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątek III: „Krawiec .wzamku*". 
Sohota 6.II1: „Beatrix Cenei“. * 
WIELKI SUKCES „BAGATELI". 
Codziennie rewia p. t „Karuzela bu- 
moru”. 
Co rralą w kinateafrach 


ADRIA: „Wyprawa na Mongo". 
ATLANTIC: „Jej pierwsza miłnżć" 
i „Zapamniany człowiek". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Pw 
ście, 
KINO MUZEUM wyźwietla w nie- 
dzielą podwójny prezram:_ „Ńunt 
zwierżąta | „Kapeitazat", 
PROMIEŃ: „Sylwetki“. 
STELLA: „Ostatni dni Pompei". 
ŚWIT: „Czarujące oczy 
UCIECHA: „Sam na sam". 


WANDA: „Królowa tańca”, 
Noad ratunkowy 


O godz. 5.30 rano — A-ch niezna- 
nych ł zamaskowanych sprawców we 
szlo przez okno do mieszkania J. Ha- 
aamika, zamieszkałego w Załężu przy 
ul. Zarębskiego Nr. B. 

Sprawcy  połurhowali Hadamika 
oreaz żonę jego, po czym spłandrowali 
mieszkanie, skradli około ©. zł, ] ję: 
razpomnani zbiegli. Pościg zarządzo: 
na. 


AI. Słowackie- 


| OFŁNSZENIA NRNRIE | 


fhramawanie, niklowania. mie: 
| rom 


robotników 


robotników transportowych 
nd 28 do 40 zł. zależnie od kate- 
Obie strony zgodziły uię a 
rozsttzyg . 
nięciem | tym samym zatarg z0- 
stał ziikwidowany. 

Robotników zastępował klaso- 
wy Zw. Transportowców z sekr 
tow. Milkiem na czele. 


Uruchomienie płaczki rudy cynkowej 


Z dniem l kwietnia r. b. uru 
chomfona zostanie w Brzezinach 
śląskich płóczka blendy przy ka 
paini „Brzozowice Kamień“. PIĄ 
czka czynna będzie przez 6 mle 
sięcy celem przerobienia nagro 


Obławy 
na biedaszyki! arzy 


W Siemianowicach i okolicy 
przeprowadza policja obławy na 
biedaszybikarzy, odbierając wydo 
byty węgiel | konfiskując narzę. 
dzia. Poza tym przytrzymana kil- 
kanaście furmanek z węglem z bie 
daszybów. 


madzonych zapasów rudy cynka- 
wej. Rozpoczęto już prace przy- 
gotowawcze, przy których zna. 
lazło zatrudnienie 30 robotników. 
Z chwilą uruchomienia płóczki 
przewidziane jest przyjęcie do 
pracy 300 rabotników. 


Obrali łałszywą drogę.. 


Nocy ubiegłej przytrzymano na 
granlcy trzech mieszkańców Olku 
sza: Goldfelda, Berkawicza | Kup 
ferberga, którzy usijowall w Brze 
zinach Śląskich przekroczyć gran: 
cę do Niemiec. Wszystkich odsta- 
wiono do dyspozycji władz sądn. 
wych. Podali ani, 12 mieli na celu 
udanie się do Hiszpani!. 


nnn LLL LL2Q2QmLMmL 
Odbito w dsukarni Sp. Nakladowa Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka L 


